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CENY OGLOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
przed l złoty, w tekscie 
50 gr.. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proe. a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
Jąctycn pracy 0 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zi. 


Konto czekowe PKO: 
Warszawą 65. 0 


| ODDZIAŁY: 


"KIELCE, Kilińskiego 19, tel 
wy cą ata ul. 3. 3:80 


Sosnowiec, czwartek 2 czerwca 1932 roku. 
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. 5873 BĘDZIN, . Małachowskiego 24 tel. 5-83; 
Maja 5, te: nr. 15 SARLA PZ SRE nr. 8, tel. 42; 


Nowy kanclerz niemiecki chciał wysadzić pół Ameryki 


w powietrze. 


PREZ. HINDENBURG ZATWIERDZIŁ LISTĘ NOWEGO GABINETU RZESZY. 


PARYŻ, 1. 6. (wł) Nominacja von 
Papena i lista członków przyszłego rzą 


du Rzeszy wywołały w francuskich ko“ 
"łach polityeznyeh duże wrażenie. So- 


'ejalistyczny „Populaire“ pisze, że rząd 
obecny ma na celu  utorowanie drogi 
do władzy Hitlerowi, który w ręku ge 
nerałów i arystokratów ma posłużyć 
za narzędzie do wskrzeszenia monarchji 
d osadzenia na tronie niemieckim Ho- 
hensollernów. 

Wszystkie dzienniki podkreślają tę 
korzyść, że w obecnej chwili sytuaeja 
stała się przynajmniej jasna, — nie- 
mieckie łodzie podwodne wypłynęły na 
powierzehnię. 

Francja musi zdwoeić czujność i stać 
nieugięcie na straży pokoju i swych 
praw. ; 

Największe jednak wrażenie wywo- 
‘tala nominaeja von Papena w Stanach 
Zjednoczonych. 


Von Papen był w czasie wojny 


attache wojskowym w Ameryce. 


__ Cała prasa przypomina „prace“ am 
"basady niemieckiej w Waszyngtonie 
w czasie wojny i role kierewnika von 
Papena w organizowaniu niemców ame 
rykańskich i podbarzaniu ich przeciw 
ko Ameryce. 


Walka łodzi podvode, najbar- 
dziej nieludzka walka znana w histerji 
świata, opierała się głównie na infor 
macjach, dostarczanych przez von Pa_ 

ena niemieckiemu sztabowi gencral- 
nemu. 


Tysiące niewinnych ludzi, pasaże- 


rów zwykłych okrętów padło ofiarą 
tej walki. 
Kulminacyjnym punktem jej było 


storpedowanie Lusitanji które głów- 
nie przyczyniło sie do wypowiedzenia 
wojny przez Stany Zjednoczone. 


Walka podjęta w akcją sabotaży- 
*tów niemieckich, kierowanych przez 
von Papena, spowodowała stracenie na 
fotela elekirycznym riwinnych ofiar 
obałamuconych przez niemieckich 
agentów. 


Organizacja von Papena posiadała 
własne stacje radjowe nadające ło- 
dziom podwodnym wiadomości 0 wy- 
jeździe okrętów amerykańskich. „He- 
rald Tribune” pisze 5 obecnym kanilo 


zu jako o tym, który: „chciał wysa- 


dzić w powietrze pół Ameryki“, 
"W szeregu fabrykach broni i ośrod- 


_ kach przemysłowych zdarzyły się taje- 


mnicze- wybuchy,” w którteh potracili 
życie ludzie nie wspólnego nie mający 
zu wojną. 

Kandydatura von bioa jest odsło 
nięciem całkowitem ukrytych celów nie 
mieckiej polityki. 

Pisma amerykańskie podnoszą, że 


POZZO ZE RS A EE EA 


DELEGACJA POLSKA NA KON 


FERENCJĘ W LOZANNIE. 
"WARSZAWA, 1 3. (wł)  Ministe- 


" tjum spraw a ustala obe 
tnie skład delegacji polskiej na. konfe 
rencie w Lozannie. 

"4 ministrem Zaleskim -wyjedzie dc Lo- 


Delegacja polska 


zanny w dniu 14 


dojście do władzy nacjonalistów nie- 
mieckich, wywołać może nowe kompli 
kacje na wschodzie Europy. 

Kwestja „korytarza pomorskiego“ 
stać się może zagadnieniem palącem, 
mogąeem pociągnąć za sobą nieprze- 
widziane następstwa. 

BERLIN, 1. 6. (wl) Po całodzien- 
nych konferencjach nowy kanclerz von 
Papen udał się wieczorem do prezy- 


deuta Hindenburga i przedstawił mu 
listę gabinetu. 

Sprawy wewnętrzne — baron von 
Gayl, reichswehra — gen. Schleicher, 


 gespodarstwo — prof. Warmbold, wy- 
"żywienie — baron von Braun, poczta i 
- komunikacja — Hiibenach. 


Prezydent Hindenburg listę gabine 
tu zatwierdził. Inni «włonkowie gabine 
tu mianowani będą jutro. 


z z a 


Wicepremjer Zawadzki o sytuacji gosoodarczej. 


WARSZAWA, 1. 6. (wł) Dziś pod 
przewodnietwem prezesa Sławka odby- 
ło się plenarne posiedzenie klubu 
BBWR. 

Na posiedzeniu tem -m. in. obeeni by- 
„li: min. Oświaty p. Jędrzejewiez, wi- 
eeminister ks. Żongoliowicz,  marsva- 
łek sejmu p. Świtalski i marszałek se- 
„natu p. Raezkiewiez. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
Sławka dłuższe przemowienie o obecnej 


sytuacji gospodarczej 
premjer Zawadzki. 
P. wicepremjer  zanalizował prze- 
bieg kryzysu światowego oraz omówił 
wszystkie ważniejsze zarządzenia wy- 


wygłosił wice- 


-dane przez rząd, a zmierzające do zła- 


godzenia skutków kryzysu w Polsce. 
Następnie uchwalona została rezo- 


lucja sen. Loewenhertza w sprawie 
prowokacyjnych wystąpień niemie- 


-~ ekich. 


Cena numera 10 groszy. 


Prenumerata wy- $ 
nosi miesięcznie FE 


Zi. 2.00 


Adres: administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon' 4-97, telefon re- 


«| 


dakcji 6-92, telefon re- 
dakecji nocnej i dru- 
karni 4-94, 


| War czekowe PKO. 


Warszawa f5.070 


DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
GRODZIEC, aiea” Woseitiszii tel. 16. 


NOWY DYREKTOR KOŻEI W KA- 
: TOWICACH. 


WARSZAWA; 1. 6. (PAT) Mi 
nister komunikacji inż. Kühn miano- 
wal dotychczasowego dyrektora kolei 
państwowych w Radomiu inż. Stani- 
sława Łagunę dyrektorem K. P. w Ka 
towicach, a dyrektora ruchu dyrekcji 


warszawskiej inż. Butkiewicza dyrekto 


rem P. K. P. w Radomiu. 


$ —0 
SZPIEG NIEMIECKI W ROLI WE- 
DROWNEGO NAUCZYCIELA. 


WIEDEŃ, 1. 6. — Sąd w Pilznie w 
Czechosłowacji rozpatrywał sprawę Jó 
zefa Schwarza, oskarżonego o szpiego- 
stwo na rzecz Niemiec. Schwarz, wystę 
pując w roli wędrownego nauczyciela, 
organizował ośrodki szpiegowskie. 

Sąd skazał Schwarza na dwa lata 
ciężkiego więzienia. 

MISTRZ PADEREWSKI PRZYBYŁ 
DO PARYŻA, 


PARYŻ, 1. 6. (wł.) - Dziś przybył da 
Paryża Ignacy Paderewski, powita- 
ny na dworcu przez amba.adora Chła- 
powskiego. Paderewski odmówił wy- 
wiadu dziennikarzom, tłumaeząe się 
zmęczeniem i udał się do swych apar- 
tamentów w hotelu. 


-Waszyngton okupowany przez inwalidów 


AWANTURY NA STACJACH. — PA SAŻEROWIE SĄ WYRZUCANI Z P OCIĄGÓW. 


NOWY JORK, 1. 6. ideon 
prezydenta -Hoovera w senacie, że sy- 
tuacja finansowa St. Zjedn. jest bardzo 
ciężka, wywołało wielki niepokój wśród 


inwalidów wojennych, którzy od dłuż 


„szego czasu nie otrzymują rent. Inwa 


lidzi ze stanów: Wirginja, Pensylwa- 


nja i New Jersey zorganizowali mani- 


Prez. Fioover o ruinie gospodarczej, 
grożącej Stanom Ziednoczonym. 


WASZYNGTON, 1 6. (wł.) Prezy- 
dent Hoover wygłosił w senacie mowę, 
w której oświetlił ciężką sytuację fi- 
nansową i gospodarczą Stanów Z edno 
czonych. 

Prezydent nie taił, że położenie jest 
katastrofalne, a zaufanie innych mo- 
carstw do St. Zjednoczonych maleje. 


Ucieczka złota, z Ameryki trwa w dal- 


„szym ciągu. Wkońcu prezydent przed- 
„stawił senatowi swój 


projekt wpro- 
„wadzenia ograniczenia podatku obroto 
wego. 

Bezpośrednio po przemówieniu ko- 
misja finansowa senatu projekt prezy- 
denta odrzuciła. 


Pierwsze posiedzenie nowego parlamentu 
francuskiego. 


PARYŻ, 1. 6. (PAT). Nowa izba de- 
putowanych zebrała się dziś na pierw- 


"sze posiedzenie, które zresztą miało cha 


rakter czysto formalny. Najstarszy wie 
kiem deputowany Groussau wygłosił 
mowę ku uciezeniu tragicznie zmarłe- 
go prezydenta republiki Doumera, po- 
czem na znak żałoby posiedzenie z0- 
stało zawieszone. Po wznowieniu po- 
siedzenia deputowany Groussau oddał 
hołd pamięci zmarłego deputowanego 
Thomsona, który dotychczas był najstar 


szym w wieku deputowanym. Następ- 
nie wygłosił tradycyjne - przemówie- 
nie, w którem podkreślił, że obecna sy 


tuacja przez swoją powagę nakazuje mo 


ralne zjednoczenie miądzy wszystkiemi 
partjami w celu zużycia wszystkich 


uarodowych sił moralnych dla celów 


ogólno - narodowych. 

Zkolei izba deputowanych  przystą- 
piła do procedury spcawozdania legal- 
ności i uprawomocnienia wyborów 
wszystkich członków nowej izby. 


0 konferencie pokojową chińska - japońską. 


REZOLUCJA: OBYWATELI ANGIEL SKICH W SZANGHAJU. 


SZANGHAJ, 1. 6. (PAT). Stowarzy 
szenie obywateli angielskich w Szang- 
haju powzięło rezolucję, żądającą zwo- 
lania konferencji pokożowej chińsko- 
japońskiej w celu uregulowania wszy 
stkich niezałatwionych miedzy temi 
baństwami sporów. Rezolucja została 


"wręczona generalnemu 
„Wielkiej Brytanji, Rezolucja powołu- 
„je się na poparcie ze strony izb handlo 


konsulatowi 


wych angielskiej, amerykańskiej, 
francuskiej, włoskiej, holenderskiej i 
ogólnej międzynarodowej. 


 festacje, poczem 


„dworcu kolejowym. Inwalidzi 


com kolejowym. W kilkunastu mie/sco 
wościach inwalidzi zdobyli szturmem 
pociągi osobowe i, po wyrzuceniu pasa- 
żerów, kazali się wieźć do Waszynęto- 
nu. Na stacjach węzłowych działy się 
awantury. Inwalidzi zmuszali przemo- 
cą maszynistów do jazdy, nie zwraca- 
jąc najmniejszej uwagi na policje. 


Według ostatnich wiadomości z Wa 
szyngtonu, do stolicy - przybyło już 6 
pociągów z inwalidami, którzy rozgo- 
ścili się w restauracjach i kawiarniach, 
przylegających do Białego Domu. W 
mieście panuje wielki niepokój, gdyż 
depesze zapowiadają przybycie dal- 
szych pociągów. Inwalidzi zachowują 
się narazie spokojnie. Do Waszynęta- 
nu ściągane są oddziały policyjne i 
gwardji narodowej. 

Z miejscowości Hintington nadeszła 
wiadomość o burzliwych  zajściach na 
zatrzy- 
mali przy: pomocy -sygnałów świetl- 
nych pociąg pośpieszny.  Maszynistę, 


„który nie chciał ulec, dotkliwie potur- 


bowali. 
Podobne wypadki są sygnalizowane 


z innych miejscowości. 


SKŁAD MATERJAŁÓW WYBUCIŁO, 
WYCH OBRABOWANY PRZI:Z ĐE- 
MONSTRANTÓW. 


BERLIN, 1. 6. — Podcza: wezorcj- 
szych manifestacyj ulicznych w Hagon 
(Westfalia) tłam wiargnąt do składów 


firmy „Dolomit“ i zrabował 2) kilożra 


mów ładunków wybuchowy:.u.  Śkia- 
dziano  pozatem  spłonki i sznury 
Bickforda. 

~- W Hambornie (Nadrenja: iłum tez 


robotnych zaatakował polieją. Wywią 
zala się strzelanina. Jedna. osoha jest 
zabita, kilka rannych. 


wyruszyli ku dwor- 
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Sąd apelacyjny uwolnił 
Leona Kupca z Modrzejowa 
SKAZANEGO PRZEZ SĄD W BOSNO 
WCU NA '4 LATA. WIĘZIENIA 
ZA ZABÓJSTWO, 


Odpowiedź ma pytanie, — zabójstwo 
czy samobójstwo, miał do rozstrzygnię 
cia sąd apelacyjny w Warsz::wóo, rozra 
trując sprawę Leona Kupca z Modrzejo 
wa. 

Akt oskarżenia zarzucał mu zastrze 
lenie «służącej Adelajdy  F'o'warcznej, 
która była jego kochanką, a czem swe 
go czasu obszernie donosiliśmy. 

Znaleziono ją pewnego raaka bez 
życia ma łóżku. Strzał, według opimji 
rusznikarzy, był dany zdolu do góry. 
Do niezwykłości postrzału doebdodzi je 
szcze tajemniczy fakt, że rewoiwer zna 
;łeziono w drugim pokoju. 

Z ciężkiemi poszlakami przeciwko 
Kupcowi walczyła obrona w, pierwszej 
instancji. Lekarze orzekli, że w danym 
wypadku tak samo dobrze może mieć 
miejsce zabójstwo jak i samot ójstwo. 
Jeśli chodzi o zabójstwo, zbrodniarz 
musiałby strzelać w pozycji klęczącej 
na podlodze. Kupca skazał sąd okręgo 
wy w Sosnoweu na 4 lata więzienia z 
art. 458, mówiącego o zabójstwie w 
ufekcie. > 

Sąd-apelacyjny przyjął jednak wywo 
ay obrońców, adw. Sokulskiogo i Szper 
Hinga, że w sprawie jest dużo momentów 
niewyjaśnionych, aby wydz:wać wyrok 
skazujący. To też dła brako Hostatecz 
nych dowodów Kupca uniewinniono. 


'CZŁOWIEKR - ZWIERZĘ STANIE 
PRZED SĄDEM DORAŻNYM. 


"WŁOCGŁA WEIK, 1. 6. <(wł.) W Wio- 
cławku popełnione zostało morderstwo 
8-letniem dziecku. Morderstwa doko- 
nal Jan Bigosiński, który po zabiciu 
Markowskiej owinął dziecko szmata- 
mi i wepchnął do szullady, gdzie zma- 
rło wskutek uderzenia. 

Obecnie zapadła decyzja postawie- 
qia Bigosińskiego przed sądem doraź- 
mym. 


——o000 


KATASTROFALNA POWÓNRNŹ 
W BAWARJI. 


BERLIN, 1. 6 — Dwudniowa ulewa 
"spowodowała powódź w Bawarji Woda 
wy rzekach osiągnęła poziom nie noto 
"wany od lat 30. W okółicach t. zw. .la-- 
scu Bawarskiego miasteczka ‘i "wsie są 
"załame. Ludność chroni*się na dachy do 
"mów, a: bydło tonie w oborach. 

Z "miasteczka Prackenbatz ewakuo- 
wano wszystkich mieszkańeów. W witu 
miejscach szosy są zalane, a tory kole 
jowe podmyte.' - 


i aA A 7 
„HEIL HITLER!“ KRZYCZANO.. 
W POZNANIU. 
'Nisbywała napaść niemców na polaków 


POZNAŃ, 1. 6. (wł) O nastrojach, 
jakie panują wśród nielicznych niem- 
'eów, "mieszkających w Poznaniu, do- 
wodzi następujący wypadek: Naprze- 
etiw 'restauracji przy ulicy Garncar- 
„skiej, znajduje się gimnazjum niemiec- 
kie. Wczoraj: dzieci dozorcy gimnazjum 
— niemca, bawiąc się na ulicy, wybiły 
jedną z szyb w restauracji. 


Ponieważ zdarzyło się to nie po raz 
pierwszy, restaurator, w towarzystwie 
niejakiego Czechowskiego, udał się do 
dozorcy gimnazjum, skarżąc się na je 
go niesforne dzieci. Tymczasem na scho 
dach gimnazjum na wchodzących rzu 
cilo się z kijami kilku niemców, któ- 
rzy z okrzykiem „Heil Hitler!* zaczę- 
li bić restauratora i Czechowskiego. 
Gdy napadnięci chcieli uciekać, zasta 
li bramę ‘już zamkniętą. "Tymezasem 
napastnicy bili ich w dalszym ciągu, 
"wkońcu zbiegli, 

Restaurator „otrzymał kilka ran w 
giowę, długości 8 cm, Czechowski 
Jaś rany ua głowie, twarzy i "ogólne 
„potłuczenie. Obaj zameldowali .0o tem 
udosłychacem «sajściu w kamisarjacie 
policji 


„Atmosfera miepewnóści sg85p0- 
darczej iypolitycznej, egarnąwszy 
cały świat, ceoraz głębiej  wdiera 
się v nasze życie prywatne. Coraz 
krótszym _ «staje:się termin;ma jaki 
wykreśla się przyszłe plany i zamia- 
ry. Gdzie pan w tym rosusspędzi 
urlop? — Urlop? Kto wie, czy wo- 
góle będziemy mryśteć o utlopach. 
Sytuacja jest przecież taka... 

'Sytuacja oczywiście jest dziś in 
na, niż np. przed 50 laty, kiedy po- 
"kolenia szły swemi drogami, mniej 
więcej zgodnemi z tem, co sobie u- 
łożyłi redzice, kiedy posag, Zbiera- 
ny dia córki od chwili jej urodzin, 
był zabezpieczeniem „mniej więcej 
pewnem, a takie sprawy jak woj- 
na — czemś odległem i niemal egzo- 
stycznem. "Mianowicie ma Bałkanie 
i w Chinach;  pozatem'w Kuropie 
panował pokój między „państwami 
i między klasami społecznemi. A je- 
żeli nawet tu i-.ówdzie wrzało i:ki- 
piało pod powierzelnią, życie łudz- 
"kie płynęłoswolnym nurtem. Prasa 
ówczesna dobrze odzwierciedla tę 
epokę: Jest na obecny smak nudna, 
sucha, dokładnie óbca wszelkiej go0- 
rączce i z— z konieczności —- ob- 
szernie traktująca sprawy, na któ 
se dziś mie-zwrócenoby : nawet'u- 
wagi. e E maki 

'Dla ludzi, żyjących “wspommnie- 
niami tych czasów, doba obeena jest 
naturalnie piekłem / niepekoju, nie- 
stałości wszełkich "urządzeń, lęku i 
rozpaczy. "Nie rozumieją "rytmu 
chwili bieżącej, przeraża ich przy- 
szłość, niosąca dla nich — najger- 
sze możliwości. I ci lodzie w pierw- 
szym rzędzie są twórcami nastro- 
jów, które nam wszystkim -zaciem- 
niają horyzont. 2 

Nastroje te obeenie stoją pod 
znakiem wojny. Nictyle na Wscho- 
„dzie, bo Sowiety zostały "zabłoke- 
"wane przez Japonję. ile na Zacho- 
dzie. I tutaj należałoby pesymistom 
w jednem przyznać słuszność: je- 
żeli się zbierze bezkrytycznie to, co 
w ostatnich tygodniach dzieje się w 
Gdańsku i w Niemezech, jeżeli <zsu- 
muje się pegróżki kitlerowćów, po- 
wstanie z tego obraz bezsprzecznie 
"posępny. Walka'o Pomorze wyda- 
je się czemś bliskiem, starcie 'nieu- 
nikńionem, wybuch  kwestją już 
dnia. jutrzejszego. 

Ale nam nie woho tych spraw 
rozpatrywać pod kątem pogłosek i 


nerwów. Nie wolno nam przede- 


wszystkiem wierzyć w to, co narzu- 
cić pragnie światu propaganda nie- 
mieeka. Zagadnienie jest zbyt waż- 
ne, by móc je traktować inaczej, 
niż chłodno i rzeczowo. 

Ustawmy sprawę otwarcie: 'czy 
Niemcy mogą prowadzić wojnę? 
'Czy dojrzały do postawienia kroku, 
"który kryje w sobie najwyższe ryzy 
ko? Propaganda niemiecka daje do 
zrozumienia, że tak. Wszak “grozi. 
Ale rzeczywistość niemiecka jest 
inna, jest w tej chwili katastrófal- 
na. 

Bankructwo gospodarcze łączy się 


z chaosem politycznym. Wałki we- 


wnętrzne, toczone między radykal- 


ną lewicą i'prawicą, niessą bynaj- 


"mniej komedją dla -oszukania za- 
granicy. Niema. drita, w którym nie 
padaliby zabici.i ranni. To centrum, 
które jedynie może prowadzić kon- 


sckweńtną i (poważną politykę, 
cehwieje się i kruszy. Niemcy stoją 
«w przededniu wojny domowej, Któ- 
ma w każdym razie: ozmacza podcię- 
ceie ekspansji zewnętrznej. 
Z drugiej strony Polska — mimo 
„trudności  «gespedarczych 'i-poten- 
cjosalnego napięcia politycznego —, 
jest państwem dziś dużej mocy. 


Dalszy spadek bezrobocia © 9.974 osób 
w ciągu tygodnia. 


Według danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, liczba bezrobo 
inych, zarejestrowanych na terenie ca- 
leji Polski w dniu 28 maja, wynosiła 
„288.637. osób, eo -w porównaniu ze stanem 
z ubiegłego tygodnia stanowi spadek 
„iczby kezrobótnych o 3:974 osób. 

'.Liezba bezrobotnych w Warszawie 


dle kosztują nas ubezpieczenia | 
| 'społeczne. 3 


WIZYTA LEKARZA ZA 700 ZŁOTYCH. 


Ostatnio ogłoszono statystykę u- 
bezpieczeń społecznych za rok 1930. 
Interesujące są cyfry. dochodów 
poszczególnych instytucyj ubezpiecze 
uiowych: kasy chorych pobrdły w 
1930 roku 330 milj. zte zakłady ubez- 
pieczeń od wypadków 63 mlj., zakła 
dy ubezpieczeń pracowników umysło 
"wych 104 milj. na ubezpieczenie eme 
rylalne ı 22 milj. na ubezpieczenie od 
braku pracy, fundusz bezrobocia 33 
miljony, wreszcie ubezpieczenie robo 
tmików od; niezdolności do pracy vna 
"starość w b. zaborze pruskim 3 milj.: 
zlotych. Pozatem skarb państwa de- 
płacił do funduszu bezrobacia ido 
qent inwalidzkich w b. zaborze prus- 
kim 91 miljonów złotych. ` 
Razem ubezpieczenia 
kosztowaly nas w roku 1939 
716 miljonów złotych. 
Ładna sumka! . 
Uznając w pełni potrzebę ubezpie 
czeń społecznych, pragniemy tylko 
zapytać, czy nie możnaby tego-same- 
go robić taniej? 716 miljonów . zło- 


społecznie 
okolo 


Święto rzemiosła w Ostrowcu nad Kamienną. 


W ubiegłą niedzielę rzemiosło m. 0- 
"strowca nad Kamienna obchodziło uro 
„czyste świeto 170 lecia istnienia cechów . 
oraz 10-lecie ich wskrzeszenia w wolnej 
Polsce. . 

Po uroczystem nabożeństwie w miej 
scowym kościełe, w którem wzięli m- 
dział przedstawiciele izby  rzerateślni- 
czej w Kielcach i władze miejskie oraz 
liczne rzesze rzemieślników edbył się w 
sali rady miejskiej zjazd gospodarczy 
rzemiosła przy współudziale dełegatów. 
z Opatowa i Wierzbnika. Zjazdowi prze 
wodniczył prezydent kieleckiej izby rze 
mieślniczej E. Balcer, podczas gdy w 
prezydjum zjazdu zajęli miejsca pp.: 
inż. Radwan prezes rady miejskiej oraz 
radca izby Adam Musiał, dyr. izby Grze 
gorz Axentowicz, Kostkowski prozcs 
tow. rzem. w Opatowie, Fr.  Kostucha 
prezes cechów ostrowieckich, Kaezmar 
czyk i Spytkowski z Wierzbnika. 

"Po pięknem przemówieniu prezesa 
Radwana, prez. izby p. Baleer wygłosił 
obszerny referat o gtanie rzemiosła. Na 
stępnie p. Adam Musiał wygłos:! refe 
rat o sprawach podatkowych : organiza 
cyjnych rzemiosła. Trzeci z: rzędu ʻob- 
szerny referat wygłosił dyr. izby G. 
Axentowicz o prawach samcrząda *rze_ 
mieśiniczego, aktualnych zagadnieniach 
rzemiosła oraz'omówił sprawę organiza 
cji rzemiosła. 

Referaty jak i telegram sen. Wiecha 
wieza, posła Idzikowskiego i dyr. Grzy* 


Tajemnica śmierci znakomitych 
lotników węgierskich. 


BUDAPESZT, 1. 6. (PAT). =  Tnż. 
Asbotk złożył 'doniesienie ‘do prokura 
tury w sprawie katastrofy samo!otu wę 
zierskiego „Sprawiedliwość dła We. 
giet“, który, jak wiadomo. rozbił się 
wa lotnisku w Rzymie powodując 
smieci -2+ch węgrerskich lotników. Inż. 
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` zmniejszyło się o 444 osób. - 


tych to prawie tyle, ile wynosiły w 


Nr. 150. 
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Jej siła obronna stanęła na wyżynie 
mocarstwowej. Ta najważniejsza 
gwarancja pokoju, jaką ona tworzy, 
istnieje. 

Kiedy i w jaki sposób zlikwido- 
wany zostanie zatarg polsko - nie- 
miecki, tego nikt nie wie. Ale jest 
aksjomatem, że nie w drodze nieda 
lekiej wojny. 


8 
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wynosiła 20:928 osób. W porównaniu z 
tygodniem poprzednim, bezrobocie 


Liczba bezrobotnych pracowników u. 
mysłowych wykazuje spadek ŻU9 os 
sób i wynosi obecnie 42.744  bezrohot-« 
"nych. 


roku budżetowym 1930-31 wszystkie 
podatki bezpośrednie (716.4 miljo- 
mów zł.) i prawie tyle, ile wynosiły 
w tym samym czasie budżety samo- 
rządów. ; pr 

Ciężar ten spada ostatecznie ma 
pracowników, pracodawcy bowiem 
w-swej kalkulacji uwzględnia ją do- 
platy do ubezpieczeń i odpowiednio 
zmniejszają płace. 

Gdyby ciężar ubezpieczeń społecz 
nych był racjonalnie i oszczędnie u- 
żytkowany, byłoby jeszcze pół biedy. 
Faktem jednak jest, że korzyści ubez 
pieczonych w porównaniu do piaco- = 
nych składek są bardzo mate, zwłasz 
cza w kasach chorych. Niedawno cya 
towano fakt, że pewien pracodawca 
warszawski obliczył przeciętny kvszb 
wizyty lekarza u jego pracuwników 
na... 700 złotych. -- Św 

Ta dziedzina naszego życia doma 
ga się stanowczo jaknajszylszej i 
gruntownej rewizji. al 


bowskiego były przyjęte rzęsistomi 0- 
klaskami. ; ; 

Po referatach wywiązała się obszex 
na dyskusja, w której szereg mówców 
dało wyraz najistotniejszym potrzebony 
rzemiosła, ujęte w osobnych  rezolue- 
jach. 
Zjazd wysłał depeszę do p. prez 
Rzplitej oraz uchwalił rezolucję, w któ 
rej wyraził podziękowanie i uznanie p. 
wojewodzie Paciorkowskiemu za jego 
życzliwą i konsekwentną opiekc rzemio 
sla. Ponadto wyrażono wyrazy podzięki 
dla izby rzemieślniczej w Kielcach za 
jej dotychczasową działalność. Szereg 
pozostałych rezolucji ustala pogiąd rze 
miosła m. Ostrowca, Opatowa i Wierze 
bnika na kwestje kredytów rzemaieśln 
czych, rozszerzenia ustawowego zakresu. 
działania izb rzemieślniczych, nauki, 
rzemiośle, walki z nielegalnem rzermo. 
słem, scalenia Świadczeń. socjalnych, 
zniesienia komisyj ceennikowych -oraz 
szeregu spraw już czysto lokalnych.. 

Nadmienić należy, że poziom obrad 
był bardzo wysoki i poważny co te 
przedstawiciele izby rzemieślniczej 7% 
specjalnem zadowoleniem stwierdzili 
Obrady trwały około 6 godz. przy udzia 
le 150 uczestników. 

'Na zakończenie zebrania odbyla się 
wspólna kolacja w hotelu polskim gdzie 
gościnni gospodarze przyjmowali dele 
gatów izby rzemieślniczej. 


Asboth wskazuje, że pewne śruby, 770 
bione z lichego materjału ręłkdy w e.i 
sie lotu, stając się przyczyną katasira 
fy. Inż. Asboth ostrzegał  Tetniha 
Endresza przed rozpoczęciem Totu, 
niestety daremnig 


ae a mo. A 
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"dawna. Niemal 


ni są koniecznością życiową korzy- 


-lepiej świadczą o tem codzienne Uy 
-tyskiwania, narzekania, a nawet zło 
_rzeczenia tych wszystkich, którzy 


przerwania pracy na znak 
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Nie chcemy obiadów z kuchnii... 


EMONSTRACJE KOBIET PRZED MAGISTRATEM W SO- 
> SNOWCU. — CO MÓWI O KUCHNI BEZROBOTNY. 


Onegdaj w godzinach przedpo- 
ładniowych przed 'magistrałem w 
Sosnowcu zebrało się około 200 ko- 
biet, demonstrując przeciwko obia- 
dom, wydawanym w kuchni dla 
biednych i bezrobotnych. 

Kuchnię tę, jak wiadomo, pro- 
wadzi towarzystwo dobroczynności, 
które otrzymuje pieniądze od komi 
tetu pomocy bezrobotnym, jak rów 
nież i od magistratu, 

W krótkim czasie obok kobiet 


-. przed magistratem zebrali się bez- i 
- robotni i gapie, tak, że tłum urósł do 
- około 400 osób. Tymczasem demon- 


strujące niewiasty wybrały z po- 


śród siebie 4 delegatki, które udały 
- Bię do komisarza miasta p. Kuźnia- . 
A <a. $ 


Delegatki oświadezyły kom Ku 
źniakowi, że nie chcą obiadów z ku- 


- chni, a domagają się wzamian o- | 
biadów, rozdawania produktów ży=. 
< wnościowych. Ż 
Kom. Kuźniak w odpowiedzi na 


tò żądanie oświadczyi. że zaintere- 


suje się tą sprawą i zwoła w tym . 
. celu posiedzenie komitetu do Spraw _ 
Posiedzenie to odbyć - 
- Się ma w nadchodzący poniedziałek. 


bezrobocia. 


Kom. Kuźniak postanowił kuchnię 
-œ w dniu dzisiejszym zamknąć. 
Na temat kuchni dla bezrobo- 
tnych w Sosnowcu mówi się już od- 
codziennie docho- 
dzą nas skargi tych, którzy zmusze- 


stać z kuchni. 


<- Czy obiady, wydawane w ku- 


- chni, możliwe są do jedzenia? Naj- 


je jedzą. 
Trudno ustalić czyja jest w tem 


"wina. Boć przecież najróżnorodniej- 
"sze powody 


składają się nu to. 
Bezsprzecznie częściowo ponosi tu- 
taj winę kierownictwo ` kuchni, a 
więc towarzystwo dobroczynności. 

Dla ilustracji, co myślą i mówią 
6 kuchni ci, którzy się z nią codzien- 


nie bezpośrednio. stykają, drukuje- 
„my poniżej jeden z l:stów, nadesła- 
nym do naszej redakcji. 


List ten brzmi: 


Do Szanownej Redakcji 


„Expresu Zagłębia”. 
` Kuchnia dla bezrobotnych, pemija- 
jąc już jakość obiadów. jest ośrodkiem 


demoralizacji żon i córek robotników, 
chodzących codziennie z garnkami po 


obiady. 


Psi, w czasach powszechnego bezro 


-bocia; przybyła jeszcze jedna’ warstwa 
„eredukowanych. Są to kobiety, 


żony, 
matki i córki oderwane od domu, od 


Z TGAS E A AR EERE TAA 
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KILKUMINUTOWY STRAJK NA 
KOPALNI „RENARD“ w SOSN OWCU 


. Wczoraj przed południem na kopal- 
Gi „Renard“ w Sosnowcu doszlo do 
protestu 
przeciw wstrzymaniu przez przemy- 
Błowców urlopów robotniczych. Praca 
została wstrzymana na kilkanaście 
minut. Robotnicy zgromadzili się na 
placu kopalnianym, naradzając się, co 
czynić. : 

Do zebranych przemówił delegat ko 
palniany, który skłonił robocników do 
powrotu do pracy. i 


HUTA KATARZYNA URUCHAMIA 


DRUGI PIEC. 


Jak się dowiadujemy, huta Kata- 
rzyna, należąca do modrzejowskich 


zakładów  górniczo - hutniczych, w 
przyszłym tygodniu uruchomi drugi 
piec. 


Dodać należy, że przed niedawnym 
*zasem również  urnchomiono piec. 
Przy obu piecach znajdwie zatrudnie- 


nie ogółem okoła 130 ludzi. 


zajęć domowych, wystające eałemi go- 
dzinami przed kuchnią. -* 


Nasze żony i eórki demoralizują się . 


tą stratą ozasu. Przy kuchni w groma- 
dzie kobiety plotkują o wszyskiem: kry 
tykują, 'złorzeczą, przeklinają darowi- 
znę, ofiarewaną przez społeczeństwo w 
dobrej myśli pomocy tym, którzy nie 
mają. 

Uważam, że kuchnia dla tych. którzy 
mają rodziny jest pomysłem wykośla- 
wionym i szkodliwym. Z kuchni korzy 
stać winni tylko ludzie samotni. 


` Może kilka tych uwag, jak również 


ecdzienne skargi, spowodują «aintere- 


` sowanie odpowiednich czynników z p. 


"komisarzem  Kuźniakiem no czele i 


Z dniem wczorajszym r. b. zlikwi 
dowany został naczelny komitet do. 
spraw bezrobocia przy prezydjum ra 
dy ministrów. W dalszym ciągu 
` funkcjonować będzie tylko sekcja 
pracy, pozostałe zaś sekcje komitetu 
przechodzą w stan likwidacji. 

Likwidację tę uważać należy za 
czasową, stanowi ona właściwie zain 
knięcie akcji niesienia pomocy bezro 
botnym w roku 1931-32. Z ` nade j- 


_ šciemokresu zimowego komitet funk 


cjonować będzie w dalszym ciągu. 
bądź na dotychczasowych zasadach 
«organizacyjnyeh, bądź też w formie 
„zmienionej. | 

Jak już donosiliśmy na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego komitet do 
-spraw bezrobocia nie zostaje zlikwi- 
-dowany i nadal prowadzić będzie ak. 
cję, niosąc pomoc rzeszom bezrobo=* 


dać pomoce w formie wydawania pro- 
duktów żywnościowych, 
Z poważaniem 
JÓZEF CADER. 


Uwagi bezrobotnego, ojca rodzi- 
ny, który korzysta z kuchni, uważa- 
my za zupełnie słuszne. 

Sądzimy, że komitet do spraw 
bezrobocia, który zastanawiał się 
będzie nad tą sprawą na posiedzeniu 
w nadchodzący poniedziałek, uwzglę 
dni te uwagi, tembardziej, że są one 
wyrazem wszystkich tych, którzy z 
kuchni korzystają, o czem świad- 
czy wyraźnie onegdajsza przed ma- 
gistratem demonstracja kobiet i ich 


sprawią, aby obecną kuchnię pozosta- Żądanie pomocy w formie otrzy- 
„wić dla bezrobotnych - samotnych mywania produktów żywnościo- 
nam natomiast, jake ojcom rodzin, wych. 
OE RERE PHPOYCACA CZAR RE] 


Akcja pomocy bezrobotnym. 


LIKWIDACJA NACZELNEGO KOMITETU. — KOMITET DO SPRAW BE- 
ZROBOCIA W ZAGLĘBFU BĘDZIE NADAL CZYNNY. 


tnych. 

Akcja komitetu powiatu będziń- 
skiego prowadzona będzie w dwuch 
kierunkach: zaopatrywanie w arty- 
kuły żywnościowe i zatrudniania bez 
robotnych. 

Wzorem miesięcy ubiegłych ko- 
mitet w maju rozdał rodzinom bezro 
botnych kartofle i dwie partje mąki 
oraz prowadził akcję dożywiania. 

Najważniejszem zadaniem komi- 
tetu jest jednakże znalezienie pracy 
dia bezrobotnych. W tym celu komi- 
tet opracowuje plan na zasadzie któ- 
rego większa ilość bezrobotnych ma 
znaleźć zatrudnienie. 

Dotychezas, dzięki intensywnej 
pracy komitetu, zatrudnionych zosta 
ło około 1000 osób, a już w najbliż- 
szym czasie mają znaleźć prace dal- 
sze partje bezrobotnych. 


Uroczystości szopenowskie 


w Sosnowcu. 
ZEBRANIE  PRZIEDSTAWICIELI ORGANIZACYJ W MAGI- 


STRACIE. 
W. dniu/wczorajszym w magi- Zkolei dokonano wyboru tym- 


stracie w Sosnoweu odbyło się zebra 
nie przedstawicieli różnych organi- 
zacyj na terenie miasta, w związku 
z mającemi się odbyć w niedługim 
czasie uroczystościami ku czci jed- 
nego z największych muzyków świa 
ta Fryderyka Szopena. 
` Zebranie zagaił zastępca komi- 
sarza miasta p. Almstaedt, prosząc 
na przewodniczącego p. Czarnem- 
skiego, jako przedstawiciela towa- 
rzystwa artystyczno - literackiego, 
na sekretarza zaś prof. Czubatego. 
Dłuższy referat na temat orga- 
nizacji „Dni szopenowskich“ wy- 
głosił prof. Nawrocki, psezem wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja nađ 
sprawą powołania do życia organi- 
zacyjnego komitetu miejskiego. 


czasowego komitetu organizacyjne- 
go w składzie pp.:  Czarnomski 
(przewodniczący), prof. Mazurkie- 
wiez (zastępca), prof. Nawrocki (se 
kretarz), członkowie: kom. Kuźniak, 
nacz. Mroczkiewicz, prof. Powia- 


_ dowski, dr. Czarski, prof. Głowania, 


Mirek i prof. Czubaty. 

Zaraz po wyborze tymczasowe- 
go komitetu odbyło się posiedzenie 
tegoż komitetu. Komitet wziął so- 
bie za zadanie propagandę wśród 
organizacyj, szkół 1 społeczeństwa. 

Następne zebranie wyznaczono 
na dzień 9 bm. w magistracie o godz. 
T wiecz. Na zebranie to poszczegól 
ni członkowie tymczasowego komi- 
tetu przyjdą z gotowemi projekta- 
mi, które przedstawią zebranyın. 


-~ P. Niewiarowski wraca?... 


Sensacyjna ucieczka znanego kupea 
i obywatela Sosnowca Józefa Niewia- 
rowskiego nie przestaje być w dalszym 
ciągu aktualnym tematem rozmów 
wśród kupieetwa Zagłębia Dąbrow- 
skiego. 

Jak to już donosilismy, osobą. Nie- 
wiarowskiego zainteresował się proku 
rator przy sądzię okręgowym w So- 
sneweu, który, na skutek skarg szere- 
gu pokrzywdzonych, polecił przeprowa 
dzić cdpowiednie dochodzenie. Jak się 
obecnie okazuje, pretensje poszczeęgól- 
nych osób, których  naciągnął Niewia- 
rowski, są znacznie wieksze niż to 
pierwotnie przypuszczano. 

W ostatnich dniach rozeszła się po- 
głoska, że Niewiarowski nawiązał już 
kontakt ze swoimi najbliższymi przy: 


jaciółmi w Sosnowcu, którzy też podo- 
bno mają zbadać i przygotować grunt 
na powrót Niewiarowskiego. W jed- 
nym ze swoich listów Niewiarowski 
podobno wyraża chęć jaknajszybszego 
powrotu i prosi o ułatwienie mu przy- 
jazdu tak, ażeby mógł do 15 bm. zna- 
leźć się w Sosnowcu. 

Według oświadczenia jednego z kup 
ców trzody chlewnej, Niewiarowski, 
siedzące obecnie na przymusowem Wy- 
guaniu, żywo interesuje się działałno- 
ścią swoich towarzyszy politycznych z 
obozu Wielkiej Polski, jak również lo 
sami targowicy sosnow ieckiej, która 
ma przejść podobno w uajbliższym cza 
sie cułkowicie w rece targowiey mysło- 
wiekiej. 


"spodarcze i polityczne. Po 


SM 


KRONIKA. 


KALENDARZYK, 
Dziś: Erazma 
Jutro: Naiśw. P. J. 
Wschód słońca. 3.38 
Zachód słońca: 7.46 


WARSZAW A. 
Czwartek, 2 czerwca. 

1.20. Kom. meteor. 11.45. Ccdz. Prze- 
glad Prasy Polsk. 1156. Sygasi czasn z 
Warsz. 12.05. Program na dz. nast. 1220. 
Urz. kom. PIM. 12.15. Walka z alesia 
gradobicia. 12.35, Koncert szkol. z Filh. 
Warsz. 14.45. Płyty. 15.05. Kom. saspod. 
15.15. Kom. LOPP. 15.25. Wśród książek. 
10.49. Kom. dla żeglugi i rybaków. 15.30 
And. dla dzieci. 16.20. Hrancaski. 16.40. 
Piyty. 17.10. Odczyt z Wilna. 17.35. Kon 
cert solistów. 18.50. Rozmailości. 19.15. 
Tr. z Krakowa. 19.45. Program na dz 
nast. 19.50. Pras. Dz. Radj. 20.00. Feljeton 
p. t. Za murami więzienia. 20.15 M uzyka 
lekka. 21.35. Słuch. z Wilna. 22.20. Dod. « 
do Pras. Dz. Radj. 22.25. Urz. kom. P. L 
M. i kom. polie. 22.30. Wiad. sport. 22,35 
Muzyka taneczna. 

WARSZAWA. 
Piątek, 3 czerwca. 

1.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 
glad Prasy Polsk. z Warsz. 11.58. Syg- 
nał czasu z Warsz. 12.05. Program pa dz. 
nast. 12.10: Plyty. 13.20. Urz. kom. PIM. 
13:85. Płyty. 14.45. Muzyka lekka. 15.05. 
Kom. gospod. 15.15. Z życia Polsk. ŻeSsp. 
Spiew. 15.25. Odczyt z Krak. 15.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 15.50. Płyty. 
16.20 Odczyt z Wilna. 16.40 Płyty. 16.55 
Angielski. 17.10. Fantastyczny świat au- 
tomatów. 17.35. Muzyka lekka. 18.50. 
Rozmaitości. 19.15. Przegląd rsin. 19.25. 
Program na dz. nast. 19.30. Wiad. sport. 
19.30. Płyty. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. 
Kilka uwag o dyrygowaniu orkiestrą 
symi. 20.15. Koncert symf. 22.05. Foli, 
lit. p. t. Adolf Dygasiński, 22.20. Dod. do 


Pras. Dz. Radj. 22.25. Urz. kom. PIM.i © 


kom. polic. 22.30. Muzyka tan. 
KATOWICE. 
Czwartek, 2 czerwca. 

11.45. Codz. Przegląd Prasy Polskasą 
Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 
12.10. Tr. z Warsz. 14.55. Kom.  Poisk. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. 15.05. Tr. z War 
szawy. 16.40. Płyty. 17.10. Odezyt z Wil- 
na. 17.35. Koncert solistów. 18.50. Rozmai 
tości. 19.00. Program na dz. nast. 18.05. 
Odcinek powieśc. 19.20. Odczyt p .t. Jan 
Bożek — chluba Akademji krakowskiej. 
15.40. Kom. harcerskie. 19.50. Tr. z War. 
szawy. 21.35. Słuch. .z Wilna, 92.20. Ur. z 
Warsz. 22.35. Muzyka tan. 


Z KIELC. 


(k) Druga matura w gimn. św. Stani 
sława Kostki. Prywatne gimnazjum św. 
tanisława Kostki w Kielcach już dru- 
gi raz przeżywało radosną chwilę, gdy 
grono uczniów ósmej klasy przystąpiła 
do składania egzaminu doijrzałdści w 
maju b. r. 

Ósma klasa liczyła 14 uczniów i 
wszyscy złożyli egzamin dojrzałości. U- 
zyskali matury następujący abiturjen 
ci: 1. Kazimierz Chojnacki, 2. Lech 
Czernicki, 3. Władysław Horodk», 4. Ed 
ward Jakubas, 5. Stanisław Jaukowski, 
6. Piotr Jołda, 7. Jerzy Konitz, 8. Radzi- 
sław Mazurkiewicz, 9. Stefan Libiszew_ 
ski, 10. Stanisław Szperl, 11. Zbigniew 
Szezeniowski, 12. Tadeusz Toczyłowzski, 
18. Stanisław Trzebiński, 14. Jerzy Wa 
lewski. 

Egzamin odbywał się pod przewoad- 
nietwem p. Stanisława Wrzoska, okrę- 
gowego wizytatora szkól średnich. 


(k) Zebranie BBWR. W wypełnionej 
po brzegi sali kina odbyło się w Sando 
mierzu zebranie sprawozdawcze BBWR. 
pod przewodnictwem prezesą rady: po- 
wiatowej p. Musielskiego. Na zebranie 
przybyli poseł senator Miciński i poseł 
Krawczyński, którzy w referatach omó 
wili zagadnienia z zakresu polityki mię 
azynarodowej oraz bieżące sprawy go- 
referatach 
wywiązała się ożywiona dyskusja w któ 
1ej zabierali głos liczni mówcy. 


Z SOSNOWCA 


(s) Oktawa Bożego Ciała. Nabożeń- 
stwo oktawy Bożego Ciała w kościół- 
ku Najsłodszego Serca Jezusowego, z 
procesją do 4 ołtarzy na terytorjum ko 
ścielzem. odbędzie -się dziś o godz. £ 
I opołudniu. 


(s) „Święto matki“ w Milowieach. 
Od jednej z naszych czytelniczek otrzy 
maliśmy następujący list: „Niezapomnią 
ne chwile prawdziwego serdecznego 
wzruszenia przeżywałyśmy w lniu 28 
maja na akademji, urządzonej ku czci 
„Matki“ w szkole nr. 12. ą Ż 

Nietylko byłyśmy rozrzewnione pięk 
nym i tak trafnie dobranym progra. 
mem uroczystości, ale tym miiym, ser 
decznym nastrojem, tą szezorą troską 
o jaśniejsze dni dla nas, tem widocznem 
przejęciem się dzieci, świadomych tego, 
co czynią. Ą 

To też z piersi niejednej matki popis 
nęio: „Bóg wam zapłać wychowawcy!” 

Jedna z matek. 
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DLACZEGO NIE WIDAĆ POLE- 
WACZKI NA ULICACH? 


Od kilku dni kapryśna nasza aura 
robi nam nielada figle. Nieustająca 
wichura i przejmujące zimno. Zimno 
można jeszcze! przetrzymać, ale wiatr 
stał się dla mieszkańców Sosnowca 
prawdziwą plagą. Poprostu przejść 
przez ulice nie można. 

Z najrozmaitszych zakamarków wi 
cher wynosi masę kurzu, którą spędza 
na jezdnie i chodniki, zasypująe twa- 
rze przechodniom. 

Tumany pyłu i kurzu, 
ulicach, dają się porządnie 
mieszkańcom Sosnowca. 

Czyżby nie można temu zapobiec? 
Odpowiedź na to pytanie jest bardzo 
prosta: Polewaczka uliczna. 

Gdzie się podziała miejska polewa- 
ezka? Czy znów zepsuta? A może straż 
ogniowa miejska jest.. przepracowa- 
na i dlatego nie może wyjeżdżać na 
alice z polewaczką? 

Dobrzeby było, aby sprawą tą zainte 
resował się magistrat i wydał polece- 
nie polewania, ulie przynajmniej na 
najruchliwszych ulicach miasta, jak: 
3 maja, Piłsudskiego, Modrzejewską. 


hułając po 
we znaki 


((s) Zapisy de żeńskiej szkoły han- 
dlowej im. królowej Jadwigi. Zapisy do 
średniej szkoły handlowej żeńskiej im. 
królowej Jadwigi w Sosnowcu przyj- 
muje kancelarja szkoły od dnia 1 bmm. 
do 10 lipca i od 20 sierpnia de 1 wrze_ 
snia. Kandydatki, które ukończyły T- 
klasową szkolę powszechną, albo 3 kl. 
gimnazjum przyjmowane są tez egza- 
minu 

(s) Poranek szkoły powszechnej nr. 4 
w skinie „Palace“. Staraniem uczniów 
szkoly. powszechnej nr. 4 odbędzie «się 
poranek dla młodzieży i Starszych w sa 
li kina „Palace“, w dniu 5 b. m., to jest 
w niedzielę o godz. 1l-ej rano. W pierw 
szej części. poranku wystąpi orkiestra 
szkołna pod kierownietwem r. St. Gto- 
«wani. Drugą część wypełnitim ~ „Mi- 


łość czy tron“, którego treścia są cieka 


we przeżycia młodego. królewicza. Pro 
‚sram poranku obfity. i 

(s) Zarząd tow. śpiewaczego „Echo“ 
prosi wszystkich członków . czynnych 
o przybycie w dniu 2 czerwea mr. b. 
(ezwartek) punktualnie o godz. 8j 
wiecz.. do lokalu szkoły powszechnej 
nr. 7 pfzy ul. Żytniej w Sosnowcu, O- 
bęeność wszystkich członków jest ko- 
nieezna. 


(s) Z targewicy w Mysłowieach. W 
ub. tygodniu na targowieę myslowieką 
spędzono 795 szt. bydła, 1790 szt. świń i 
308 szt. cieląt. Płacóno za klg. żywej wa 
gi rogacizny od zł. 0.40 do zł. 694, nie- 
rogacizny. zaś od zł. 1.18 do zł. 1.65. 

Przebieg targu: podaż normalna, 
targ'spokojny, tendencja utrzymana. 

(s) Znów zamach samobójczy. Na uł. 
Małachowskiego usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie esencji octowej 22- 
letnia Janina Podanoyiczówna, zam. 
przy ul. Chiodnej 4 w Sosncewcen. 

,Desperatkę w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitala. Powód nieznany. 
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— Ależ ona w przystępie gniewu 
zaolna jest panią zabić! 

— Nie lękam się tego. Dla poskro 
mienia jej wystarczy jedno moje sło 
wo. Znam jej przeszłość. 

— Od kogo dowiedziałaś się pani, 
o tem? — pytał markiz coraz więcej 
zdumiony. 

— Od Walentyny. która dowie- 
działa się od doktora. Czy to może 
chciałeś mi pan powiedzieć? 

.— Tak. Ale jest jeszcze jedna 
rzeez, o której pani nie wiesz. To, co 
ci wiadome, nie wystarczy do zyska 
nia nad nią władzy zupelnej. gdyż 
ha pogróżki twoje może ci odpowie- 
dzieć. A pani co do tego? Odpokuto- 
wałam za swoje! — i na pozór miała 
by rację. Na szczęście, ja mam w rę 
zach broń, która uczyni ją twoją nie 
o ac, drżącą i klęczącą "1 stóp two 
ch! 

— Pan posiadasz broń taką! 

— Posiadam. Wiadomo pani, że 
sabrjela Pitou, zwana Stellini, ska- 
ana była za kradzież na karę więzie 
tia, ale o czem pani nie wiesz, że po 
kyjściu z więzienia oddana zostala 
1a pięć łat pod nadzór policji. 


Poświęcenie sztandaru sem. naucz. żeńsk. w Sosnowcu 


W. nadchodzącą niedzielę, dnia 
5_go b. m. państwowe seminar;um nau- 
czycielskie żeńskie w Sosnowua obcho- 
dzić będzie uroczystość poświęcenia 
sztandaru szkolnego. 

Uroczystość poprzedzi nahożeństwo 
w kościołku kolejowym o golz. 10-tej 
rano, w czasie którego pienia religijne 
wykona chór seminarjum, pod batutą 
prof. Cichenia. 

Na uroczystość dyrekcja seminarjum 
wraz z kołami opieki rodzicielskiej se- 
minarjum i szkoły ćwiczeń zaprasza 
przedstawicieli władz, zakła ly naukov- 
we, stowarzyszenia, cechy ze sztandara 
mi, byłe wychowanki zakładu i szerszy 


ogół mieszkańców Sosnowca. 
Program uroczystości będzie naste- 
ujący: godz. 9-ta rano zbiórka przy, 
kościołka: kolejowym, gdzie na emen- 
tarzu kościelnym zostanie odprawiona 
msza Św., oraz wygłoszone okoticznościa 
we przemówienie. Po mszy uforiauje się 
pochód, który przejdzie do gimnazjum 
męskiego im. St. Staszica, gdzie nastąpi 
dalszy ciąg uroczystości i wbijanie pą 
miątkowych gwoździ. 

Zaznaczyć należy, że gztańdar ufur- 
dowały koła opieki rodzicielskiej semi 
narjum i szkoły ćwiczeń, wykcnały zaś 
uczenice seminarjum. 


Fałszywy przedstawiciel firm krakowskich 


skazany przez sąd okręgowy w Sosnowcu, 


Znany na terenie powiatu ołkuskie- 
go, mieszkaniec Olkusza Hygin Janik, 
pojawił się znowu na widowni. 

Tym razem swego rodzaju genjusz 
wystąpił w roli autentycznego agenta 
krakowskiej firmy maszyn do szycia 
„Biabolo Separato" i przyjechał wraz 


z drugim kompanem Janem Bębnem 


do Jerzmanowice, gdzie przedstawiwszy. 
sfałszowane oczywiście _pełnomoenie- 
twa, wabierał zpowrotem sprzedane na 
raty maszyny do szycia, podając zmy- 
Klone powody. . ; $ 

Odebrane maszyny kombinatorzy 
sprzedawali w inne ręce, następnie 
znów w inne i tak w koło. Nie trzeba 
dodawać, że za każdym razem pierwsze 
wpłacone raty przepadały. | 

Na skutek skarg, osobą Janika i je- 
go kompana zainteresowały się władza 


„śledcze. Janik liczący ledwie 26 lat, 


powiatu kieleckiego LL 
w Kielcach. — 


Zjazd delegatów 


*W niedzielę odtył się zjaz:ł delega. 
tów ZZZ. z powiatu kiełeckiego. 

Obradom przewodniczył prezes związ 
ku budowlanego p. Orzechowski, spra- 
wozdanie za okres ubiegły złożył dotych ` 
czasowy prezes p. darzyński, poczerma re- 
ferat organizaeyjny wygłosi p. Re- 
dlieh.Następnie w dyskusji zabiers'i głos. 
pp.: Jarzyński, Szczukiewicz,  Bielica, - 
Gjoczyński i imni. i 

W dalszym ciągu zebrania dókonan 
wyboru nowego zarządu w skład które- 
go weszli pp.: prezes Szezukiewicz, wiee 


ma bogatą przeszłość kryminalną i 
wsławił się głośnem włamaniem na 
stacji kolejowej w Olkuszu kilka lat 
temu. SR igrl] 

Wezoraj przed sądem okregowym w 
Sosnoweu prócz Janika i Bębna stanął 
kmiotek Skrzypek, pod warzutem przy 
jęcia maszyny z wiedzą, iż pochodzi z 
oszusiwa t 

Poczciwy kmiotek, przejęty "mową 
oskarżycielską prókuratora, ze łzami w 
oczach prosił o łagodny wymiar karye 

— Aby nie rok, wysoki sądzie, be 
bym gespodarstwo zmarnował... 


Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wy- 


rek skazujący Janika na rok więzie: 
nia z pozbawieniem praw i Bębna na 
sześć miesięcy, Skrzypka. natomiast 
na dwa tygodnie aresztu w zawiesze- 
niem wykonania kary. 


prezesi Grżechowski, Porębaniee i Kas 


przyk, skarbnik — Wiłezyński, kierow. 


nik sekretarjatu Jarzyński = / — 


Po wyczerpaniu porządku dziennego 


zebrani uchwalili rezolucję w której do. - 


magali się dalszej zdecydowanej obro 


ny dotychczasowych zdobyczy -~ soejal- - 
nyeh, zniesienia seyndys 
katów i karteli przemysło- 


wych, wprowadzenia ubezpieczeń na sta 
rość i na wypadek niezdolności do pra 


cy.. W końcu zebrani wyrazili Loli dla . 


p. prez. Rzplitej i marsz. Piłsudskiego. 


-` Groźny pożar w Zarnowcu. 


PASTWA ŻYWIOŁU PADŁO ZNÓW 16 DOMÓW. 


W miasteczku Żarnowcu ‘wybuchł 
w dniu onegdajszym © groźny pożar, 


który, mając podatny materjał w dre- 


wnianych budowlach, rozszerzał się z 
gwałtowną szybkością. > 
gień powstał w domu, mieszczą- 


cym piekarnię w rynku, poczem wsku- 


Magdalena i Walentyna wydały 
okrzyk zdziwienia. 

— Otóż — mówił dalej Celestyn 
— Gabrjela opuściła tajemnie nazna 
czone jej miejsce zamieszkania i 
zmieniła nazwisko... W Paryżu nie 
ma prawa przebywać i dość napisać 
parę słów do sądu, a osadzą ją na- 
tychmiast w areszcie... 

— Czy to być może? — zawołała 
Magdalena. 

— Może być, bo jest pewne. 

— Jaki masz pan dowód? 

— Oto jest — odrzekł Valandelle 


_— podając jej dokument policyjny. 


— Ach, wiec ją mam nareszcie! 
Mam ich oboje ! 

— Cóż pani zamyśla uczynić? 

-— Pójdę do niej, jak to już mia- 
łam zamiar i powiem, czeg> ed niej 
żądam. A mając taką broń w ręku, 
nie lękam się odmowy. Nie marzy- 
łam nawet 6 zemście tak doskonałej! 

Po śniadaniu Magdalena siadła 
do powozu i kazała się zawieść na u- 
lcę Caumartin. Na zapewnienie odź 
wiernego, że pani Stellini nie wycho 
dziła, udała się na górę, lecz serce jej 
tak gwałtownie biło ze wzruszenia, 
iż gdy miała już zadzwonić. zatrzy- 
mała się na chwilę. Odzyszawszy si- 
łą woli spokój, dotknęła guzika 
dzwemka elektrycznego. Otworzyła 


jej pokojowa Marjetta, nieznająca 


Magdaleny. : 
— (zy zastałam panią Stelbui% 


przerzucił się na 
przy ul. Woł- 


tek silnego wiatru, 
kompleks budynków 
bromskiej. ` i ; 
Pomimo szybkiej akcji ratowni- 
czej zarówno ludności, jak i przyby- 
łych straży, spłonęło 16 domów. ` 


— Pani jest w domu, lecz nie 
wiem czy przyjmuje... Raczy pani 
dać swoją kartę... 

— Proszę powiedzieć pani. że 
Dama w szmaragdach pragnie się z 
nią zobaczyć. > . 

Marjetla wyszła zostawia jąc 
drzwi na pół uchylone. Po jej odej- 
ściu Magdalena otworzyła drzwi, 
weszła do salonu i usłyszawszy W Są 
siednim pokoju głosy, nadstawila u- 
szu. 

4 XX. 


y. 

— Jakaś dama chce się z panią 
widzieć — rzekła pokojowa. 

— Co za dama? — zapytała Ga- 
brjela. — Czy ją znam? Daja swą 
kartę? 

— Nie, kazała tylko powiedzieć, 
'że nazywa się Dama w szmaragdach. 

Magdalena, która nie nie widzia- 
ła, ale słyszała wszystko, domyśliła 
się, że Gabrjela zerwała się z krze- 
sła i zawołała: 

—- Dama w szmaragdach tutaj, u 
mnie! i 

— Tak, proszę pani. 

— Gdzie ona jest? 


— Zostawiłam ją w przedpoko fu. 


— Ja nie chcę jej widzieć... Wy 
pędź ją! Prędzej! 
Szyderczy uśmiech przebiegł po 
ustach Magdaleny. Zbliżyła się do 
drzwi, za któremi toczyła się ruas 
wova. otwarzyla je nagle i zatrzyinu 


i r. 150. 
CZŁOWIEK - MUCHA w SOSNOWOŃ 


Onegda; około godz. 8 wiecz. mie 

kańcy Sosnowca . przeżywali nitat 
sensację. Do Sosnowca zjechał znan 

już w całej Polsce akrobata, ‘wspin 
jący się po gzymsach na kilkupiętrowę 
kamieniee, a występujący pod nazwą 
pUzłiowiek - mucha“. 

Pokaz odbył się Ba ul. Deblińskieł 
na budynku 3-piętrowym, gdzie miel 
ści się szkoła, handlowa żeńska. Ulice 
z obu stron została zamknieta. Człon: 
kowie miejscowego związku inwaliłó 
„na który „Człowiek - macha” przezna4 
czył 40 proc. dochodu, zajęli się roz 
sprzedaniem biletów. 

o denerwującem, trochę przydłua 
giem oczekiwaniu, na ulicy w lekkim 
kostjamie ukazał się „Człowiek - mua 
cha“, który począł się wspinać po gzym 
sach na dach bndynku. W czasie tej 
wędrówki akrobata dwa razy posługi 
wał się liną z węzłami, która umie- 
szczona była w tych miejscach, gdzie 
znajdował się gładki inur. 

Po wyjściu na dach „Człowiek - mu 
cha“ produkował się następnie na tra~ 
pezie, żawieszońym na wysuniętej z da 
chu drabinie. Karkołomne te ćwieze- 
nia wywołały wśród widzów burzę o: 
klasków. : 


(s) Staraniem spółdzielczego koła o- 
światowego przy spółdzielni spożywców, 
-„Sprawiedliwośćć w Miłowicach odbe: 
dzie się-w dniu święta spółdzielczego 
dnia 5 b. m. wielka zabawa ogredowa 
¿x programem wielce urozmaiconym. 
, Początek o godzinie 15. ; 
- (s) Stawinoga prostuje.. W związku 
z notatką „Hrabia i Tajny Dotektyw*, 
zamieszany w te historje Stawinoga 0. 
świadcza, że z kradzieżą nie ma nie 
wspólnego, a egzempłarze .„Detextywa” 
kupil okazyjnie. 


Z BĘDZINA. 


(b) Ubój bydła i nierogacizuy w rzeź — 

ni miejskiej. Ubój bydła i nierogacizny 
„w rzeźni miejskiej w ostatniem półro- 
-czu znacznie się zmniejszył.  Obeenia - 
dzienny ubój w rzeźni przedstawia się 
rmniejwięcej nasępująco: bydła 30. szt. 
wieprzy 20 szt., eieląt 10 szt. i kóz hb- 
baranów bije 2 — 3 sztuki w tygodniu 
„O ale chodzi oda to zddrzył się jej 
i uboju. Zaebodzii . 


zapominać, że Będzin liczy zgórą 40 
dysięcy mieszkańców. š psa 
> —000—  - a 


Z Czeladzi. ża 


- _ (e) Wycieczka „Bryniey. W nad- 
ehodzącą sobotę kluh sportowy „Bryni 
ca“ w Czeladzi urządza wycieczkę w 94 
,kolice Świerklańca. Wyjazd na furs 
mankach nastąpi o godz. 6 wiecz. w so 
bote, a powrót dopiero następnego dnia. 

(e) Podróż dookoła Polski. Czeladzia 
nin. Mieczysław Kasza, (Nowa Kolonja) = 
w dniu «wczorajszym rozpoczął wyciecz 
kę dookoła Polski. Drogę na rowerze 
ma przebyć w, ciągu tjzech miesięcy 
Kasze przy odjeździe żegnało sporo 0« 
sób, życząc mu szezęśliwej drogi. 


— 


k 


jąe się na progu, zapytała spokojnie, 

— Dlaczegóż to wypędzić? SiĘ 

Na ten niespodziewany widok 
Gabrjela cofnęła się przestraszona, 
gdy tymczasem pokojowa dyskretnie 
wyszła z pokoju, przyrzekając sobie 
wysłuchać rozmowy pod drzwiami. > 

Gabrjela, odzyskawszy w tejże 
chwili przytomność, zawołała. wynia 
śle: 

— Co znaczy to bezwstydne zuch 
walstwo? Pani śmiesz wenodzić do 
mego mieszkania mimo mej woli! 
_ — Śmiem, gdyż jestem tutaj 
odparła chłodno Magdalena. 

Po chwilowym przestrachu w Ga 
brjeli wszystka krew zawrzala  % 
gniewu. Schwyciła ze stołu mały, słu 
żący do przecinania kartek książki 
sztylet stalowy i podeszła do Magda< 
leny. 

— Jesteś tu! — zawołała -— ale 
nie pozostaniesz długo!  Wychodź! 
rozkazuję ci, bo inaczej nie odpowiie 
dam za siebie! ; 

.— Nie wyjdę — odrzekła Magda 
lane. ; DR 

— W takim razie strzeż się! 

— Czego? Tej zabawki. którą WY 
wijasz, jakby w piątym akcie melo 
dramatu? Wiedz o tem, że nie lękam 
się ciebie. ZZ 
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Nz. 150: 


W oczach 200 robotników bandyci zastrzelili 


i obrabowali kasjerz. 


NA TARTAKU „CHALŁOS* W ZAGNAŃSKU. — BANDYTA 


PRZEBRANY ZA KOBIETĘ. — UCIECZKA. — 


W OCZACH POLICJI. — W PRZEDEDNIU SPRAWY MORDURCA KASJERA. USIŁOWAŁ. ZBIEC Z WIĘ: 


Dnia 3-go lipca ub. roku. o gedz. 
"2 popoł. na tartaku „Chalos” w Za- 
gnańskuw w oczach: 200 rowotników i 
gajowego uzbrojonego w dubeltów- 
kę; zamordowany został przez zamas 
kowanych: bandytów, z:kiórych jeden 
przebrany był za kobietę xasjer te- 
goż tartaku Ernest Mihiłsteff. Bare 
dyei zrabowali Miiklsteffowi teczkę 
zawierającą 7 tys. złotych i rzneiłk 
się do ucieczki. Bohaterski kasjer z 
rewolwerem: w ręku puścił się za ni 
mi w pogoń i po zażartej. waice zdo- 
iai odbić.pieniądze. Bohatersiwc swo 
je Miihlsteff : 
przeplaci jednak życiem, 
gdyż w czasie szamotania się z han 
dytą, został ugodzony kulą rewolwe 
rową w usta i poniósł śmierć na miej 
scu. 


kasjerem przyglądało się około 200 
robotników i gajowy, którzy zapeł- 


nie potraeili głowy i stali bezradni. , 


Fo dokonaniu zabójstwa bandyci zni 
knęli, zacierając starannie za sobą 
wszelkie: ślady. Morderstwe to, popet 
nione w biały dzień odbiło się głoś- 


e er 


wanit zostali: 

Krzysztof Kozioł, 
syn gospodarza z Zagnańska b. wię: 
zień św. Krzyża, który za napady i 


rozboje. skazany został na 5 lat cięż- | 


kiego więzienia. 

Kazimierz Plażew skż, 
15-letni więzień św. Krzyża: z zawo 
du szewc, 

Mukołaj Ślusarczyk 
z Łącznej, skazany za zahójs'we ba 
ciężkie więzienie. Ślusarczyk w cza 
sie napadu przebrany był za. kobietę 
i pierwszy zaczepił Miihlsteffa wyry 
wając mu teezkę z pieniędzmi. 

Dalej, J. Maćko,przedsiębierca w tar 
taku „Chalos* od  wyładowywania 
wagonów i układania w sterty prze 
tartego materjału, który zorganizo- 
wał napad: i był spólnikiem bandy, 
Jam Jonczyk, 

robotwik tartaczny, który Puanso 
wał całą robotę, przeznaczając na 
koszty 800 zł. wzięte jako spłatę z ma 
jatku teścia. 8 

Ślusarezyk, Płażewski i Kozioł, 
siedząc w więzieniu na: św. Krzyża 
zapoznali się i tam uplanowali na- 
pad, a także mieli w projekcie kilka 
innych. Ślusarczyk iPlażewski w 


chwili aresztowania uzbrojeni kyli w - 


rewolwery, któremi 
usiłowali bronić stę, 

lecz osaezeni przez wywiadowców 
zrezygnowali z obrony i odduń się w 
ręce władz. 

Dziś w sądzie okręgowym w Kieł 
cach, odbędzie się rozprawa: przeerw 
ko wymienionym,. których. czeka. ka 


ra ciężkiego więzienia.. Rovprewa ze 


względu na charakter i sposćb doko- 
nania napadu budzi ogromna zainte- 


' resowanie, tembardziej, że na jaw 


mają wyjść nowe szezegóły trzyma- 
ne dotychczas 
w tajemnicy. 
Bandyci po dokonaniu zabójstwa 
- osadzeni zostali w więzieniu w Kiel- 
cach. Wczoraj rano powiadomieno, 
wszystkich o terminie rozprawy. Mi- 
kolaj Ślusarezyk prawdziwy morder 
ca kasjera Mihlsteffa, dowiedziaw- 
szy się, że dziś ma stanąć przed są- 
dem postanowił za wszellsz cenę 
zbiec: z więzienuc 
Wezoraj rano Ślusarczyk wydo- 
stał się niepostrzeżenie na daeh bu- 
dynku więziennego, skąd usiłował 
przesadzić mur i dostać się, do yarku 
miejskiego, by ujść bezkawnie | pa- 
trzywszy odpowiedni moment Ślnsar 
czyk rozpędził się i ze skraju. dacine 


= 
przesadzić mur więzienny. 


Tej strasznej walce bandy tów z. 


ZEBNTA. 


W momencie tym rozległ się huk 
strzału karabinowego. Ślusarczyk 
skoczył w dół i uderzył piersiami o 
okalający więzienie parkan, z które- 
go następnie: spadł na. bruk więzien- 
ny, odnosząc bardzo 

ciężkie uszkodzenie calego ciała. 

Ciężko rannego i nieprzytomnego 
bandytę, przewieziono do szpitala | 

Krążą pogłoski, że dawni. wspól- 


nicy Slusarczyka, zostawiii dla niego 
w krzakach pod murem więzienia u- 
brania, w którem Ślusarczyk 

miał zbiee. 

Zaznaczyć należy, że przed. aresz= 
towaniem. prawdziwych. morderców 
Miiihłsteffa, aresztowano pod: zarzu- 
tem morderstwa kasjera, niejakiego 
bandytę Grzybowskiego, którego póź 
niej zwolniono z więzienia. 


Wynajałem dom wraz z duchami! 


Zdumiewająca naiwność. 


Przed sądem londyńskim rozegrał 
się proces, którego okoliczności nie 
są pozbawione: pewnego mimowolne 
go komizmu. Jako oskarżyciel wy- 
stąpił bardzo bogaty przemysłowies 
amerykański, żądający utieważnie- 
nia aktu najmu pewnego zaraku; po- 
nieważ nie znalazł wtym  staroźvt- 
nym. budynku — 

duchów. 

Bliższe: szczegóły tej. sensaeyjnej 
afery są następujące: 

Przemysłowiec ów nazywa się 
Bob Stevens i jest właścicielem zna- 
nej amerykańskiej fabryki sztucznej 
skóry. Ożenił się on niedawne it 
wkrótee po zawarciu ślubu ruszył 
w podróż do Anglji. Prozaiezny ten 
businessman objawia niezwykłe zain 
teresowanie: 

romantycznemi zamkantt, 
osnutemi siecią niezwykłych, ponu- 
rych legend i opowieści. W jednym: z 
takich budynków postanowił zamic. 
szkać jaki$ czas z żoną, eelem porna 
nia jakichś: niesamowitych: wrażeń. 
Wybór: jego: padł na. średniowieczny 
zamek w. Blomsburry, o którym opo 
wiadano, że epółnoenej gadzmiie po 
Jawiają się tam rozmaite 
okropne duchy. 

Właściciel zamku zaimteresowa- 

ny w tej sprawie, oświadczył ekscen 


trycznemu amerykaninowi, że istef- 
nie ukazują się tam dueliy, a widząc, 
że Yankesowi bardzo: na. *ym zamku 
zależy, wyznaczył jako:ezynsz najmu: 
sumę bardzo wysoką. 

Stevensowie zamieszkali nieba- 
wem w zamku w towarzystwie: perso 
nalu, złożonego z 20'osób... Zaczeło 
się teraz wyczekiwanie zjaw noc- 
nych. Mijały jednak dnie za dniami. 
a duchy, lekceważąe sobie w niesły 
chany sposób kontrakt, unikały cał- 
kowicie zamku. Rozgniewany amery 

in zwrócił się teraz da włażcieie 
la, oświadezając,. że zerwie kontrakt, 


„jeśli tak dalej pójdzie. Wiaściciel u- 


spokoił go, oznajmiając, ze  rmnsi 

mieć jeszeze trochę cierpliwości, 

gdyż duchy są na ragie 
onteśmielome... 

I rzeczywiście w kilka dni potem 
zjawił się w jednej z komnat zamko 
wych duch, odziany w białą, powiew 
ną szatę. Odważny amerykanim wea- 
le się nie przestraszył tej zjawy, lecz 
rzucił się na nią, a wówezas pokaza 
io się, że rzekomym. duchem. jest opła 
eony w tym celu przez: właściciela o- 
grodnik zamkowy.... 

Wobec tego oszukany ameryka- 
nin skierował się: na drogę sądową i 
oczekuje: z naprężeniem wyniku pro 
cesu.  - 


Włamanie na zamówienie 


Byly komisarz policji w zmowie z przestępcami 


Niezwykły proces rozgrywa się o- 
becnie przed jednym z sądów herliń- 
skich. 

W sierpniu ubiegłego roku nie- 
znani sprawcy dokonali włamania 
do mieszkania maklera _ giełdowego 
Edingera w Berlinie. Włermywacza 
mi byli fachowcy, którzy nie pozosta 
wili żadnych: śladów; to też, śledz- 
two, prowadzone bardzo energieznie, 
długi czas 4)! 

mie dawało: żadnych rezultatów: 

Wkońcu jednak wyszły ra jaw 
prawdziwie sensacyjne szczegóły. 

Okazało się, że małżonkowie Edim 
ger, riegdyś ludzie bardzo zamożni, 
w ostatnich czasach popadli w trud- 
ności finansowe i musieli ` nawet 
sprzedać swoją willę. Aby zapewnić 
sobie gotówkę, wpadli na psmys! za 
imseenizowania kradzieży, aby pod- 
jąc dość znaczną sumę ubezpieczenio 
wą. 

W przeprowadzeniu całego planu 
dopomógł im ich dawny znajomy 
Rowveł: który niegdyś, będąc kamisa 
1zem policji w Lipsku, gdzie wów- 
czas mieszkał i: Edinger, dopomógł 
do wykrycia oszustwa w jego biurze. 

Rouvel zresztą miał przeszłość 


„bardzo zaszargamą. Został vr. zasądzo 


ny na kilka lat więzienia za przekup 
stwo,.nieprawne uwalnianic osób, a- 
resztowamyeh: za: różne przestępstwa 
i współudział w napadach. banlye- 
kich. Jak na byłego komsarz» poli- 
eji piękny „rekord“, jakby powie- 
dziano w Ameryce. 

W roku 1930 Rouvel, wypuszczo 
ny m więzienia: w Lipsku, zrzyjechał 
do Berlina, gdzie natychmiast 


nawiązał kontaki ze światere pod- 
ziemnym, 
a równocześnie zwrócił się o pomoe 
do swych dawnych znajomych Edin 
gerów. 

Razem omówiono. cały pian wła- 
manta do mieszkania maklera Row 
vel porozumiał się z dwiema druży- 
nami włamywaczów, którzy też. po 
dwu nieudanych próbach, wreszcie, 
dnia 27 sierpnia „szczęśliwi * wyko 
nali wszystko według planu, zabiera 
jae wiele wartościowwych rzeczy z 
mieszkania Kdingera. 

Edinger wystąpił do towarzystwa 
asekuraeyjnego o odszkodowanie w 
kwocie 35 tysięcy „marek 1 byłty je 
dostał, gdyż policja mie widziała w 
całej sprawie nic podejrzanego. Do- 
piero dochodzenia prowadze 

przez prywatnego: detektywa, 
zaangażowanego przez towarzystwo 
akcyjne, doprowadziły do ujawnie- 
nia całego oszustwa, i aresztowania 
wszystkich winnych. 


ławie oskarżonych, prócz mał 


żonków Edingerów i komisu:za poli 
cji Rouveła, zasiedli również włamy 
wacze którzy byli. ieh naczędziem. 
Są to Bruno Nierzwieki, kapiec Ka 
rol Danz i August Szykow-ki. Resz 
ty bandy nie zdołano ująć 
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(c) Obława na oszustów w grę w 
trzy karty w Czeladzi. W polu przy: 
drodze: wiodącej z Czeladzi do: Sie- 
mianowie, szajka oszustów, ukrywa- 
jac się przed bacziem okiem policji, 
dopuszczała się częste wyłudzania pic- 
niędzy od przechodniów, szczególnie 
ślązaków, w czasie gry w trzy karty. 

Wezoraj policja czeladzka otrzyma 
ła wiadomość; że na drodze tej zjawiła 
się szajka i uprawia swój zoceder. 
Powiadomiono natychmiast Molicje ślą 
ską i wspólnie z policją czeladzką do-' 
Konano obławy. kalka minut oszu- 
stów otoczono: ze wszystkich strom 
pierścieniem. Ponieważ policji głównie 
chodziło o przyłapanie karciarzy „bam 
Kierów”, skorzystali z tego gracze i w 
popłochu uciekli w żyta. Zatrzymano 
dwueh osobników, niejakiego K. Gi- 
dowskiego, Czeladź, Węsroda 5 i Ke 
Jaeataka, Będzin, Gzichowska 102, któ 
rzy na widok policji usiłowali ukryć 
wyłudzone pieniądze w ziemi pod mie 


zę. 9 por 
Okradzeni, którzy brali udział w 
grze, winni: się: zgłosić po odbiór pie- 
niędzy w komisarjacie p. p. w. Czeladzię 


Z DĄBROWY. 


(a) Pogadanki w czytelni miejskiej 
Jutro wygłosi pogadankę dyr. M. Wa 
lewski na temat „Łotwa — krótki zarys 
gospodarczy, w sobotę zaś prof. SŁ” 
Zladęcki na temat „Znaczenie dziejów 
grzechu“ — Żeromskiego. Wej:cie beze 
płatne. Poezątek pogadanek o godz: Y 


"Mim 30 wiecz. 


Po rozpoczęciu pogadanki drzwi od 

salt będą: zamkmięte: 
` (8) Zebranie towarzyskie polonistów. 
ło półoniastów w”Dybrowie urządza 
zebranie towarzyskie w dniu: 4 b. m. e 
godz. 8-ej wiecz. w lokalu szkoły im. Ko- 
pernika (ul. Kopernika). W zebraniu 
wezmą: udział poloniści szkół średnich 
i powszeelinych z Dąbrowy oraz ci pos 
loniści, którzy zgłoszą: swój udział da 
dnia 3 czerwca, na ręce prezesa koła lub 
p; Klenka (szkoła powszechna 5) i p. 
aleerowskiego (szkoła powszechna 3) 

Na zebraniu tem dr. T. Pasierbiński 
wygłosi odczyt o ortografji. 

'ejście na zebranie 1 zł. 

(d) Wycieczka na targi Eatewickie; 
Koło przyjaciół miejskiej: czytelni pu-' 
bliecznej: urządza w niedzielę wycieczką 
do Katowic, eelem zwiedzenia trzech 
targów katowickich i lotnisku. 

Koszt wycieezki z przejazdem WJ 


nosi 3 zł. od osoby. Zapisy DTZYJIEUJG: 


sekretarjat ezytelni. 
Z ZAWTERCIA. 

(z) Wymówienie w fabryce Honk, 
eayńskiego: Jak się okazuje, te pietyvi 

o wymówienia otrzymali WSZYSCY W 
rzędnicy fabryki: Hulezyńskiego w So' 
Snowcu;. ale również w fabryce tejże 
samej firmy w Zawierciu wymówiena 
pracę wszystkim: urzędnikom z. dniem 
I-go września 1982 r.. Kobotnikom nara- 
zie pracy nie wymówiano: 

(z) Matury w gimnazjum H. Mak 
arewskiej. W dniach 27 i 28: maja rh. w 
gimnazjum, pod przew. dr. Ireny Eip- 
skiej, okręgowej wizytatorki szkół, od 
były się egzaminy dojrzałości, do któ. 
rych przystąpiło 9 abiturjentek z wya 
nikiem dodatnim. Świadectwa otrzyma- 
ły: 1) Kucharczykówna Zofja, 2) Kus 
eńarczykówna FHugenja, 3) Langertów, 
na Arma, 4) Mądrzykówna Janina. 5% 
Olesińska Natalja, 6) Pniakówna: Dw 
brosława, 7) Ruchtmanówna Regina; 
8) Wigdersonówna Bronisława, 9) Wits 
tówna Krystyna. 

(z) Strajk w fabryce Brendta. Once 
gdaj w zakładach | włókienniczych 
Berndta wybuchł strajk protestacyjmy 
Powodem strajku było zaleganie z wy- 
piataani zarobków robotniczych. Pa 
natychmiastowem uregulowaniu części 
zarobku, robotniey po dwugodzinnym 
strajku do pracy przystąpili. Zaznae 
czyć należy, że zakłady Berndta są jes 
dne z tych, które najmarniej wynazra 
dzają robotnika. „Wysokie* zarobki ro 
botnicze w te; firmie zaczynają się aż 
od jednej złotówki z groszami dzien- 
nie. I za tak marne grosze żyć muszą 
robotnicy, nieraz nawet i z liczną ro- 
dziną, 

(z) Z życia wiejskie straży ogniae 

wyeh. W tych dniach odbyły się za- 
wody rejonowe straży: ogniowych w 
Koziegłowach. Do: zawodów zgłasiły: 
sie straże z Koziegłówek, Lgoty, Woj- 
sławie i Mysłowa. Skład sądu stanowi 
i: przew. st. instr. E. Wochtman, J. 
Machura i P. Pietrzak. W zawodach 
poza umem miejscowych i okolicz= 
nych, wieśniaków wzięli udział delega», 
ci ekręgw pp.: A. Hetmańczyk i J. 
Świerczewski. Komendantem za wodów, 
był nacz. rejonu p. J.. Przybyła. > 

Pakież zawody rejonowe odbyły się 
w ubieglą niedzielę w Niegowie. Do za 
woedów stanęły straże z Niegowy, Mzu 
rowa, Ostaszowie i Dąbrowna. W skład 
sądu wchodzili pm: grzew. J. Przy 
była, St. Cieśla i Bilnieki. Nad: cabścią 
zawodów ezuwał st. instr: p. li. Woet- 
man. 

Na zjazd! przybyli p.. wicestarosta 
Goroń i delegaci okręsu pm J. Świer< 

i i WŁ. Jędrzejkiewien. Komen» 
dantem zjazdw był naczelnik. rejont p 
Fr. Picżzżąj 
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Zycie gossodarcze. 


F POZNANIA SIĘ Z 
OBO ZEZOŚCIA RODZIMEGO 
PRZEMYSŁU. 

Ze wszystkich dzielnie Polski bez- 
4przecznie najdotkliwiej wskutek zalewu 
obcym towarem cierpi dotąd Śląsk i Za 
glębie Dąbrowskie. Począwszy ed-artv- 
kułów żywnościowych, aż do aajprymi, 
tywniejszych wyrobów przeuąstowych 
włącznie — produkt zagraniczny, nieje- 
änokrotnie gorszy, a czasem droższy; 
€ieszył Się ubrzy wilejowaniein SZERO- 
kich sfer konsumentów, Dziś natomiast 
dzielnica konsumująca. obcy towar, maj 
bardziej ze wszystkich innych doiknię- 
(xą-% stała kleską bezrobocia. ; 

Złagodzenie następstw tak gwałtow= 
nego u nas kryzysu gospodarczego i bez 
robocia jest możliwe tylko wówczas, je 
żeli spełeczeństwo nasze zaprzestanie 
konsumeji towaru obcego. T'o też tłum. 
ne zwiedzanie III targów katowickich, 
reprezentujących wytwórczość rodzimą 
niemal w 100 proc., jest okewiązkiem i 
drogą wiodącą do polepszenia naszego 
bytu. ; 

Zwiedzając targi przekonamy Się na- 
oeznie, że towar krajowy wyprodukowa- 
ny zapomocą polskich maszyn i narzę- 
dzi, oraz rękami polskiego robutnika—- 
jest naogół lepszy niemal zawsze tańszy 
òd towaru zagranicznego. Pamietajnzy, 
że solidarny wysiłek podjęty dln- kon- 
sumeji towaru krajowego, zapewni pra, 
ce głodującym bezrobotnym. Społcczeń 
stwo nasze, przekonane © zdolności 
produkcyjnej naszego przemyslu, stanie 
niewątpliwie jako pierwsze w szeregach 
walczących w obronie zagrożonych pol 
skich warsztatów pracy. 


„RZEMIOSŁO“. 

Ukazał się l-szy numer miesięczni- 
ka „Rzemiosło“, wydany przez radę jzb 
rzemieślniczych R .P. 
` Numer przynosi treść szczególnie ży- 
wą i aktualną, związaną ściśle z calą 
akcją obecnego ruchu rzemieśln:czezo, 
cświetlając całokształt jego zayadmień 
w poszczególnych artykułach takich 
piór, jak: J. Kożuchowskiego, podsekr. 
stanu mister. przem. + handlu sen. Ste- 
fana Wiechowicza, przewodu. rady izb 
rzemieśln., Czesława: Klarnera —- preze 
sa zw. izb. przem. -= handi, - Roberta 
Tailledeta, prezesa międzynarodćwezo 
instytutu rzemiosła i innych. i 

'Całość. numeru uzupełnia żywo do. 
brana kronika izb rzemieślniczych oraz 
ciekawe ilustracje. 

Celem i zadaniem pisma jest obrona 
interesów mas rzemieślniczych, zwłasz- 
cza w warunkach, które jak obecnie, w 
związku z głębokiemi przemianami w 
życiu gospodarczem nietylko Polski, a'e 
i eałego świata, wymagają szczególnej 
czujności, oraz torwanie dróg 'rozwo- 
jowi rzemiosła, przez. usuwanie qrzesz- 
kód, rozwój ten hamujących. 

Reprezentantem „Rzemiosła“ na tere 
nie województwa kieleckiego jest izba 
rzemieślnicza w Kielcach, która w tej 
sprawie udzieli informacyj poszczegól- 
uym cechom. 

Pismu, którego rzesze rzemieślnicze 
odczuwały dotkliwy trak, należy ży- 
czyć powodzenia oraz pomyślnych wa- 
runków rozwoju i owocnych wyników 
pracy. : 

KRAJ, W KTÓRYM WYŚWIETLONO 

„PORAZ PIERWSZY FiLM. 

Nie do wiary, ale jest. taki kraj w Hu- 
ropie, który nie oglądał do tej pory fil 
mu na ekranie. Krajem tym jest repu 
blika górska Andorra, na granity Hisz 
panji i Francji. Znalazł się jednak od- 
ważny przedsiębiorca, wziął pod pachę 
aparat, spory kawał płótna i zapowie- 
dział wyświetlenie sensacyjaezgo filipu 
© Gretą. Garbo. Seans odbył się w wiel- 
kiej szopie drewnianej w Andorze. Na 
przedstawienie zeszła się połowu ludnoś 
ci republiki (3.000 mieszkańców wogó- 
le). Po skończonym seansie udała się de 
putacja kobiet do biskupa ze skargą ua 
niemoralną treść filmu. Szopè zamknię 
ioi tak wraz z narodzinami filmu, na 
rodziła się w Andorze cenzura. filmowa. 

——0 


WPŁYW KSIĘŻYCA NA ŻYCZE. 

_ Profesor College da France, M. Ch. 
Cadeot, przedstawił na zebraniu nau 
kowem referat; z: treści któregi wyni- 
ka, iż przesądy ludowe © wpływie. księ- 
Życa na pewne przejawy życiowe nie są 
rozbawione słuszności. Jak  twiezlzi 
prof. Gadeot. ataki'epileptyczne u ludzi, 
rozwiazanie ciąży u zwierząt znajdują 
się w związku z daną fazą księżycówą. 
Niektóre rodzaje ryb i fauny morskiej 
reagują na okresy odpływu. Zdaniem 
prof. Cadeot wpływ faz księżycowych 
odczuwany jest tak samo, jak wpływ 
zmian eiśnienia barometrycznego, ale 
ogranicza się do stworzeń specjalnie czu 
łych na te zjawiska. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Niedomagania w sporcie 


. na terenie 


JEDNOSTRONNY ROZWÓJ KLUBÓW. — 
— KONIECZNOŚĆ ZAŁOŻENIA WIĘKSZEJ 
ILOŚCI SEKCYJ GIER SPORLIOWYCH. 

ZAGŁĘBIA. — ZADANIE NAUCZYCIELI WYCHO- 


SIĘ LEKKOATLETYKA. 
.PODOKRĘGU P. N. 


żagłębia. 
BRAK ZAINTERESOWANIA 
SPRAWA KOMUNIKATÓW 


WANIA FIZYCZNEGO W SZKOŁACH ŚREDNICH. - ; 


Kluby sportowe w Zaglebiu najwię- 
ksży nacisk kłądą na sekcję piłki no- 
żnej. Jest to żrozumiałe poniekąd, gdyż 
gckeja ta daje największe korzysci ma- 
terjalne. Kierownicy klubów nie powin_ 
ni jednak zapominać i o innych dzie- 
dzinach sportu. ZKE sę 
"Aby być dobrym piłkarzem. tz, ha 
uprawiać lekko atletykę, traktowaną 
dotychczas po macoszemu przez wszyst- 
kie niemal kluby w Zagłębiu. 7 

Należy więc przeprowadzać racjo- 
nalne treningi, co wzmocni koudycję fi- 
zyczną gracza, który zazwyczaj spo'yka 
się z boiskiem i piłką tylko na meczu. 


Należałoby tedy pomyśleć o lekko- 
atletyce, która wśród rzesz sportowców 
zagłębiowskich jest na ostatniem miej- 
scu. 

Urządzenia: lekkoatletyczne nie Wy.“ 
magają wielkiego nakładu kosztów. 

Kluby sportowe, które nie posiadają 
gekcji lekkoatletycznej winny pomy- 
śleć o tem jaknajszybciej. W Sosuowcu 
istnieje klub lekkoatletyczny „Strzala“, 
ale obecnie słyszymy tylko o orkiestrze 
symfonicznej tego „klubu. rka 

Będziński „Hakoah“ posiada dobrze, 
rozwiniętą sekcję lekkoatletyczną pod 
kierunkiem instruktora z ośrodka Wwy. 
chowania fizycznego w Katowicach 
p. Zięby. Sosnowiecka „Unja”* w bicżą- 
cym roku przystąpiła do arzanizowa- 
nia sekcji lekkoatletycznej i seścji gier 
sportowych. 
*. Należałoby wydatniej 
w iej dziedzinie i jeszcze * w bieżącym 


zacząć prate- 


sezonie urządzić zawody lekxoatletycz- 
ne, które tak często odbywają się w 
innych dzielnicach Polski. 

> Koniecznością również jest załażenie 
przy. klubach sportowych ` stkeyj gier 
sportowyce j 


-° Podokręg piłki nożnej w dalszym cią 
gu nie wydaje publicznych komunika- 
tow o swych decyzjach i uchwa'aci. 
Najwidoczniej ludzie stojący na eze- 
le tej reprezentacji sportowej nie dace- 
niają znaczenia prasy w sporcie, albo 
też komunikaty ich zawieraj:;y coś, CO 
musi być ukryte przed opinią pullicz_ 


ną. 
Gdzieindziej jest inaczej. 


Nauczyciele wychowania fizycznego 
w szkołach mają rozległe pole do dzia- 
lania na terenie Zagłębia. ! 

Wśród młodzieży zagłękiowskiej 
istnieje wielkie zamiłowanie sportu, 


. należy je tylko rozwinąć. i wykorzy- 


stać. > ; ; ETA JESRZiE > 
W dniach 19—26 czerwca (święto P. 
W i W. F) odbędą się miedzyszkelne 


"zawody lekkoatletyczne, zawody w ko- 


szykówkę i siatkówkę. 

Międzyszkolne zawody winay być u- 
rządzane częściej co pobudzi do działa- 
nia kluby sportowe w Zagłębiu. 

Wśród młodzieży wielu jest dobrych 
sportowców; częściej urządzane imprezy 
sportowe pozwoliłyby wyłowić wybit- 
niejsze jednostki. 

I. L=ski. 


TURNIEJ TENISOWY (TOWARZY, 
< SKI) NA KORTACH „SOKOŁA" © 
W SOSNOWCU. 

Grono miłośników białego sportu or- 

ganizuje w dniach 11, 12, 18, 19, 25 i 26 
bm. na kortach towarzystwa gimnasty- 
cznego „Sokół“ (w lasku sosnowieckim) 
turniej tenisowy (towarzyski). 
; Zgłoszenia przyjmuje oraz . udziela 
informacyj firma Garliński, 3 maja, co 
dziennie od godz. 10 — 11 i odd 5 — 7 
popol: osobiście i telefoniczaie p. Gar- 
liński (junior) oraz na kortaci teniso- 
wych od godz. 5 — T-ej (dyżurujący czło 
nek komisji turniejowej): ~ i 

Termin składania zgłoszeń upływa 
z dniem 7 bm. 

; ; :=:—0 g0 ; 
POGŁOSKI O WALASTEWICZÓWNIE 
W prasie francuskiej rozeszły się po 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”, 


_Kino-Teatr 


„PALACE” 


OGŁOSZENIA. 


i POSADY i PRACE ES | 


POTRZEBNY młody pracownik 
jerski, ewent. na dokończenie. 
wiec, Piłsudskiego 60. 
ZASTĘPCÓW do roznoszenia po ; do- 
mach mleka pasterylizowanego w butel 
kach poszukuję z kaucją. Zgłoszenia do 
AS Zagłębia” w Sosnowea ` pod 
„Mleko: = $s 


a E C EER a E 
POTRZEBNA uczenica do wę Niniarni 
Sosnowiec, Warszawska 14. Koss 7. 


POSZUKUJE  szwaczek wyjatkowo 
zdolnych do szycia bielizny męskiej. 
Geldbard. Sosnowiec, Modrzejowska 43. 
FOTRZEBNY pomocnik ogrodniczy i 
do robót przy domu. Pogoń, Żytnia 8. 


fry. 
Sosno- 


-e Druk. „Rxores Zagłebia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-24 


W roli tytułowej 


VLASTA BURIAN. 


Od czwartku 2.go do 5-go czerwca 
demonstrowany będzie film dzwiękowy p. t.: 


Wszystko dla Dziewczyny 
| w roli'słówncj. HARRY PÓŁ, ©. > 
"UWAGA: Obraz ten cały Sosnowiee powinien oglądnąć. 
Nadprogram: 
| Bilety po 50 groszy tylko na pisrwszy seans. 


głoski, że  Walasiewiczówna (polka) 
znana sportgmenka natrafiła na duże 
trudności przy uzyskaniu obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych, wobec czego ma 
wystąpić na olimpjadzie w Los Angeles 
w barwach Polski. 


` — 0—— 
"POSIEDZENIE Z. Z. W SPRAWIE 
ZWIĄZKU HOKEJOWEGG. - 
> Walne zgromadzenie polskiego związ 
ku hokejowego po uchwaleniu votum 
nieufności zarządowi, zwróciło się do 


związku związków sportowych z prośbą . 


6 wyłonienie komisji lub komisarza do 
prowadzenia agend związku hokejo- 
W sprawie tej w dniu 3 bm. Z: Z. 
odbędzie posiedzenie, na którem załat- 
i będzi prosta. związku ho- 


Da 83 


POD KURATELĄ 


Według utworu scenicznego Arnolda į Bacha. 


SLIM NA SYBERII. 


Es LOKALE Br 


POKOJU z oddzielnem  wèjśżiem 
w śródmieściu Sosnowca poszukuje są- 
inotny na poważnym stanowisku pań- 
stwowym. Warunki z podaniem ceny 
do „Expresu Zagłębia”. Sosnowiec, pod 
„Solidny“. 


OKAZYJNIE sprzedam zakład fryzjer 
ski. - Wiadomość w administracji 
„Expresu“. 


Zgubione dokumenty T 
po 5 groszy za L wyraz. 
STACHURA WŁADYSŁAW. zgubił 


książkę Kasy Chorych, wydaną w So- 
SNOWEU. 


Nr.. 150- 


— DRUKARNIA 


- EXPRES ZAGŁĘBIA 


ż SOSNOWIEG 
` ul, Teatralna Nr. ta, Telef. 4-94, 


WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, aftsze, 
ulotki, nakładowe roboty na 

` maszynach rotacyjnych, oraz 

| wszelkie roboty w zakres dru- 

; karstwa Wchodzącę.. ( _. 


HUMOR. 
NIE MARTW SIĘ! 
Chirurg proponuje choremu natych- 
miastową operację. Pacjent protestuje: e 
— Wole umrzeć, niż dać się operować. =- 
— Ależ, drogi panie, rzecze łagodnie: 
chirurg, można pogodzić jedno z dru- 
giem.. f rzad 
ŻARDA > (Bihne). "= 
W HALACH. | ; 
-Przekupka (do klijenta): Kosztuje 
7'złotych, 6 jest warte, 5 da” pan, 4 
wezmę, daj pan 3, niech już bedzie 2, za 
1 złotówkę bierz pans. ` EMO DA 
KAŻDY NA SWÓJ SPOSÓB. 

„Archeolog pobrał. się ze. starszą 
panną. TER) ć 
— Tle lat ma twoje żona? — spytał 

go znajomy. S 
| — Wedlug najnowszych wykopalisk 
— odrzekł archeolog — można ją ocenić 

na lat 22. ; 


ICEK HERCBERG zgubił w Poznaniu. 
książkę wojskową i weksel na 75 zl., wy 
stawca Berek Szwarebort na zlecenie 
Joska Szwarcborta, płatny 5 czerwca 
b. r., który unieważnia się. P> 
HELENIE PAWŁOWSKIEJ zaginęła 
nominacja nauczycielska de Brzykowa 
powiat Łaski, województwo Łódzkie. 
LEON KOLCZYK zgubił dowód osobi 
sty kolejowy roczny, wydany przez 
dyrekcję Warszawska. À S 
FULARSKI STANISŁAW zgabił do- 
wód osobisty, wydany. przez: magistrat 

w Sosnowcu. sos = EE AE 
AEEDENA LODZINSKA zgubiła świade 
ctwo 6 klas gimnazjum Replińskicj w. 
Będzinie i świadectwo I-go 'kursw nau“ 
czycielskiego praktyczno metodycznego 
w Sosnowcu, świadectwo I-go egzaminu 
nauczycielskiego wydane przez państwo 
wą komisję egzaminacyjną w Sosnowcu 


RÓŻNE 


ZE skradzionej walizki w dniu 81 maj 
o godz. Tej rano w domu Góra Zamkc 
wa 9 w Będzinie, iprasza poszkodowa 
ny o zwrócenie do filji „Expresu Za 
giębia* w Będzinie, skryptów naukce 
wych, jako bezużytecznych dłu p. Zło- 
dzieja. 
UNIEWAŻNIAM skradziony weksel in 
blanco na 500 zł. wystawca Dziurski 
Szczepan, Zawiercie, Wronia 20, Graz 
za długi żony Marjanny z Kosna!ó 
nie odpowiadam. Stanisław Kurkowsk 
MARJANNA BAŁDYS, staruszka lat 
75, wyszła z domu i dotychczas nie wró. 
cila. Ktoby wiedział o takowej, proszo- 
ny jest o zawiadomienie konuisarjafu 
polieji państw. w Dąbrowie - Górn. 
OSTRZEGA się klijentów przed wpiace 
niem pieniędzy p. Berkowi Kanarkow 
gdyż weksle okazywane przez niego z0 
stały zabrane ze sklepu firmy: Kanai 
rek i Landsman bez mojej wiedzi 
W płacone pieniądze p. Kanarkcowi cd 
51. V. 1932 nie będą uznane. Mieczysław. 
Landsman — współwłaściciel firniy Ka 
narek i Landsman, Dąbrowa = -= < 


TYSIĄCE CHORYCH 
na katar żołądka,  wadęcia,. - kurg 
bóle, niestrawność, zgage, nudność, w. 
quoi brak apetytu, ogólne osłabien 
ete. 


- . . ODZYSKAŁO ZDROWIE 
używając ziółek sławnego na cały świ: 
Doktora Dietla, profesora Uniwersyt 
tu Jagiellońskiego. Żąda cie *ezpłat ej 
broszury pouczającej! Adres: Liszk 
Ap tekar =e 5 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmie > 
strzowski "precyzyjno. - 1uechan i 
Wlodzimierz Niepoń, b. pracownik | 
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów, Repeti 
rów, sztoperów, antyków, zegarów ko 
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre” 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma: 
szyn według rysunków lub wzorów. 2a 
dowanie akumulatorów W .rkonanie 80% 
lidne. Gwarancja trzech!etnia, 


